
Z Bliskiego Wschodu

Izrael atakuje
z okupowanych terytoriów

KAIR (PAP)
Według doniesień z Amma-

nu, wojska izraelskie, rozlo­
kowane na okupowanych
wzgórzach syryjskich, ostrze­
lały we wtorek po południu
terytorium jordańskie, uży­
wając ciężkiej artylerii. Ze

strony jordańs.kiej odpowie­
dziano ogniem. Strzelanina
trwała około dwóch godzin.
Wojska jordańskie nie po­
niosły strat.

Amerykańska społeczna or­
ganizacja Komitet d/s amery-

kańsko-arabskich w depeszy
do prezydenta
żywa dostawę
molotów typu
nową zachętą
przeciwko krajom
Stany
prowadzą tajne rozmowy
sprzedaży do Izraela 50
molotów typu „F-4-Phan-
tom”. Wcześniej już Pentagon
podjął decyzję sprzedania
Izraelowi dodatkowo 100 ra­
kiet typu „Hawk”.

Johnsona na-

do Izraela sa-

„F-4-Phantom"
dla agresora

arabskim.
Zjednoczone i Izrael

o

sa-

Plenum KP PZPR w Limanowej

Inicjatywa społeczna
bodźcem gospodarczego i politycznego

rozwoju powiatu
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się

Plenum KP Partii w Limano­
wej poświęcone omówieniu
realizacji zobowiązań produk­
cyjnych i czynów społecznych
podjętych dla uczczenia V
Ziazdu Partii i 20 rocznicy
zjednoczenia polskiego ruchu
robotniczego. W obradach u-

czestniczył sekretarz KW Par­
tii tow. Mieczysław Hebda.
Informację wprowadzającą
złożył I sekretarz KP tow.
Jan Bobro — podkreślając, że
ruch społecznej inicjatywy w

powiecie limanowskim szcze­
gólnie wzrósł w ostatnim o-

kresie. Ogólna wartość podję­
tych zobowiązań produkcyj­
nych i czynów społecznych
zamyka się kwotą 11.684 tys.
zł z czego zrealizowano już

ponad 70 proc., a wiele zakła­
dów pracy wykonało podjete
zobowiązania z nadwyżką, W
szerokiej dyskusji wykazywa­
no wzrost autorytetu człon­
ków partii, którzy w przewa­
żającej mierze byli inicjatora­
mi i ofiarnymi realizatorami
czynów, dzięki którym region
limanowski wzbogacił się o

kilometry nowych dróg, sieć
wodociągów, o liczne obiekty
szkolne i kulturalne.

Podsumowując bogatą i cie­
kawą dyskusję tow. M. Hebda
wysoko ocenił społeczną ini­
cjatywę i ofiarność limano-
wian, zmaterializowaną w bu­
dowie i rekonstrukcji wielu
obiektów kulturalnych, społe­
cznych i gospodarczych, zwra-

(DOKONCZEME NA STR. 2)

Zapowiedź wizyty
prezydenta Tito

W
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BELGRAD (PAP)
Podano tu oficjalnie, że na

zaproszenie Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii
Czechosłowacji w dniach 9—
11 sierpnia złoży wizytę w

Pradze prezydent Jugosławii
J. Broz Tito. Będzie on prze­
wodniczył delegacji Komite­
tu Centralnego Związku Ko­
munistów Jugosławii.

Pamiętniki
marszałka

Rokossowskiego
MOSKWA (PAP)

Radzieckie wydawnictwo
wojskowe 1 popularny lite­
racki miesięcznik „Znamia”
przystąpią do publikacji wo­
jennych pamiętników zmarłe­
go marszałka K. Rokossow­
skiego.

Marszałek zakończył pracę
nad książką parę tygodni
przed śmiercią.

W środę „Literaturnaja Ga-
zieta” publikuje dwa rozdzia­
ły książki. Jeden z nich opo­
wiada o pierwszym, drugi o

ostatnim dniu wielkiej naro­
dowej wojny 1941—1945.

Ambasada

jugosłowiańska
ponownie w NRF

BELGRAD (PAP)
Prezydent J. Broz Tito mia­

nował ambasadorem Jugosła­
wii w NRF Rudolfa Czaczino-
vica, dotychczasowego dorad­
cę sekretarza stanu spraw za­
granicznych.

Nominacja ambasadora ju­
gosłowiańskiego w Bonn na­
stąpiła w pół roku po podpi­
saniu porozumienia o wzno­
wieniu stosunków dyplomaty­
cznych. Ambasador ŃRF. Pe­
ter Blachstein, przebywa w

Belgradzie od pierwszych dni
czerwca br.

msl

Do warszawskiej redakcji PAP zgłosił się inż. T.
Świątkowski przynosząc ze sobą kawałek mydła z

wytłoczonymi znakami „RIF”. Według wszelkiego
prawdopodobieństwa jest to mydło produkowane ze

zwłok ludzkich w hitlerowskich obozach śmierci.

CAF Matuszewski — Telefoto

Mydło z ludzkich ciał

produkowali w Gdańsku

hitlerowscy
WARSZAWA (PAP)

Opinie o tym, iż odnale­
zione ostatnio we Włoszech i
w Polsce mydło niemieckie
oznakowane literami „RIF”
wyprodukowane zostało z tłu­
szczu ludzkiego, wstrząsnęło
opinią publiczną, przywodząc
na nowo pamięć o straszli­
wych praktykach „tysiąclet­
niej Rzeszy”. Rzecz jasna, tru­
dno jest dziś z całą stanow­
czością stwierdzić, czy odna­
lezione kawałki mydła to
właśnie produkt „ekspery­
mentów” hitlerowskich ma­
jących na celu „przemysłowe”
wykorzystanie zwłok ludz-

„naukowcy"
kich, ofiar brunatnego reżi­
mu. Faktem jednakże niez­
bitym, udowodnione jest, iż
takie eksperymenty były pro­
wadzone przez naukowców
hitlerowskich i to na naszej
ziemi, w Gdańsku. W mieście
tym, w kwietniu 1945 roku,
dokonano wstrząsającego od­
krycia na terenie obecnego
zakładu anatomii prawidło­
wej akademii medycznej: od­
kryto tam eksperymentalne
laboratorium, w którym pro­
dukowano mydło z tłuszczu
pochodzącego ze zwłok ludz­
kich.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Instancje związkowe
strażnikiem ustawowych uprawnień

samorządu robotniczego
WARSZAWA (PAP)

grudniu br. mija 10 latW
od uchwalenia ustawy o sa­
morządzie robotniczym. Przed
dwoma miesiącami V Plenum
CRZZ radziło nad możliwo­
ściami zwiększenia wpływu
samorządów na zwiększenie
efektywności gospodarowania
w przedsiębiorstwach.

Wszystko to skłania do
rozważań nad dorobkiem sa­
morządu robotniczego i stop­
niem jego dojrzałości do
współzarządzania. Mówi o

tym sekretarz CRZZ — Wiktor
Oboiewicz.

— O trafności decyzji Sej­
mu w 1958 r. świadczy
siejsza praktyka, z której
nika, że nie ma potrzeby
welizacji ustawy, chodzi

dzi-

wy-
no-

tyl-

Próbują
samo­

rządem. narzucając np. tema­
tykę i terminy sesji KSR.
przesyłają wskaźniki planu w

okresach, które uniemożliwia­
ją samorządowi zapoznanie z

nimi załogi, zmieniają wskaź­
niki w ciąsu roku bez zawia­
domienia samorządu, odwołu­
ją i mianują dyrektorów
przedsiębiorstw bez zasięga­
nia opinii prezydium rady ro­
botniczej. nie realizują uchwał
samorządu. Instancje związ­
kowe muszą zatem bardziej
niż dotychczas energicznie i
konsekwentnie przeciwsta­
wiać się podobnym przeja­
wom nieliczenia się z samo­
rządem i naruszania iego u-

stawowych uprawnień.

6 bm. odbyła się w Miami demonstracja grupy bojowników
o prawa obywatelskie dla Murzynów- Przemaszerowali oni
przez miasto i plakatami potępiającymi dyskryminację raso­
wą. Murzyni domagali się większego udziału we władzach
partii republikańskiej.

Na zdjęciu: uczestniczący w demonstracji pastor Abernathy,
następca dr Kinga, powiedział, że nominacja Nisona na kan­
dydata partii republikańskiej w wyborach stanie się dniem
smutku nie tylko dla Murzynów, lecz również dla partii repu­
blikańskiej. CAF — UPI—Telefoto

ko o jej respektowanie i peł- a zjednoczeniami,
ne wykorzystanie ustawowych one często dyrygować
możliwości działania i praw
samorządu.

Ustawa daje samorządom
znaczne uprawnienia kon­
troli całokształtu działalności

przedsiębiorstwa t pracy ad­
ministracji.

Nie we wszystkich jednak
zakładach prace te są dosta­
tecznie wnikliwe, nie wszędzie
sięga się do źródeł ujawnio­
nych nieprawidłowości, a co

najważniejsze — niektórym
samorządom brakuje kon­
sekwencji w egzekwowaniu od
administracji wykonania wnio­
sków z kontroli.

Nadal kłopotów przyspa­
rzają nie najlepsze czasami
stosunki między samorządem

Spotkanie I sekretarza KW

tow. Cz Domagały z aktywistami partyjnymi
Chrzanowa, Jaworzna, Olkusza

(Inf, wł.) Wczoraj w sali KP
PZPR w Chrzanowie odbyło
się spotkanie I sekretarza KW
PZPR Czesława Domagały z

czołowym aktywem partyjnym
powiatów chrzanowskiego i
olkuskiego oraz miasta Ja­
worzna.

Tow. Cz. Domagała omówił
aktualną sytuację polityczną
i gospodarczą, a następnie u-

dzielił odpowiedzi na liczne
pytania.

W spotkaniu uczestniczyli
również I sekretarze KP — w

Olkuszu Jan Sokołowski, w

Chrzanowie — Kazimierz Bar-
wacz i KM w Jaworznie —

Emil Ostrowski.

Po zakońęzeniu spotkania
tow. Czesław Domagała zapoz­
nał się z budową Elektrowni
„Siersza II” i odbył rozmowę
z tamtejszym aktywem PZPR.

(zaw)

Komunikat o posiedzeniu Prezydium KC KPCz

HBFJEligE!

Przed V Zjazdem Partii

(Inf. wł.) Załcgi w czasie
dyskusji nad tezami na V

Zjazd Partii wysuwają
wnioski konkretyzujące pro­
gram tez, jak również przed­
stawiają konkretne propozy­
cje w sprawach produkcji,
podniesienia eksportu oraz

podejmują dalsze zobowiąza­
nia.

W KOPALNI „SOBIESKI”
— 132 WNIOSKI

Pierwszy etap dyskusji nad
tezami na V Zjazd Partii w

kopalni „Sobieski” w Jaworz­
nie został zakończony. To­
warzysze z Jaworzna już

podczas wstępnego zapoznawa­
nia się z materiałami zawar­
tymi w tezach, w rozmowach
indywidualnych wysunęli 112
wniosków dotyczących róż­
nych problemów życia zakła­
du. Członkowie komisji po­
wołanej do zbierania i opra­
cowywania wniosków wybra­
li z nich 49. Zostały one

przekazane władzom zwierz­
chnim. 20 wniosków wysunię­
tych zostało w czasie zebrań
aktywu, i członków partii.
Sprawy przedstawione we

wnioskach są różnego rodza­
ju, od socjalno-bytowych do
wniosków mających na celu

zwiększenie produkcji Załoga
wykonała podjęte dla uczcze­
nia V Zjazdu Partii zobowią­
zania produkcyjne w 140
proc. Obecnie na zebraniach
podejmowane są dalsze zo­
bowiązania W kopalni „So­
bieski” rozpoczęły się już
wybory delegatów na Kon­
ferencję Zakładową PZPR.

W „FABLOKU”
— DODATKOWA

PRODUKCJA
16 oddziałowych organi-

Fabryki
W

zacjach partyjnych
Lokomotyw im. F. Dierżyń-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Przeciwko encyklice Pawła VI

Publiczny protest
katolików szwedzkich

SZTOKHOLM (PAP)
Kilkudziesięcioosobowa gru­

pa szwedzkich działaczy ka­
tolickich wystosowała do bi­
skupa Sztokholmu list otwar­
ty, w którym publicznie odci­
na się od treści encykliki Pa­
wła VI w sprawie regulacji
urodzin — donosi korespon­
dent PAP, red. A. Nowicki.
List stwierdza, źe encyklika
jest krokiem przeciwko du­
chowemu i fizycznemu wy­
zwoleniu człowieka: „Uważa­
my, że sprawą naszego sumie­
nia, jest dalsze działanie na

rzecz planowania rodziny, któ­
re stanowi nieodzowny waru­
nek zapewnienia światu lep­
szej przyszłości... Wobec zaję­
cia przez głowę kościoła tak
fatalnego stanowiska w tej
sprawie, zmuszeni jesteśmy
wziąć odpowiedzialność
siebie”.

Autorzy zaapelowali
wszystkich katolików szwedz­
kich o wszczęcie zdecydowa­
nej akcji protestacyjnej prze­
ciwko encyklice „Humanae
vitae”.

Wzrost produkcji przemysłowej ZRA
KAIR (PAP)

Powołując się na sprawo­
zdanie ministra przemysłu
nafty 1 surowców mineral­
nych, dziennik „Al-Ahram”
podaje, że wartość produkcji
towarów przemysłowych w

ciągu ubiegłego finansowego
roku wzrosła o 8 min funtów

egipskich w porównaniu z po­
przednim rokiem i osiągnęła

Ustawa o kontroli

społecznej banków Indii

Izba niższa parlamentu in­
dyjskiego uchwaliła we wto­
rek ustawę o społecznej kon­
troli nad
mi.

Ustawa
prywatne
przy rozdziale pożyczek zale­
ceniami państwowego banku
rezerw i współpracującej z

nim krajowej rady kredytu.

bankami prywatny-

zobowiązuje banki
do kierowania się

Gen. Eisenhower

czuje się lepiej
Jak podaje komunikat lekar­

ski, b. prezydent Stanów Zjed­
noczonych D. Eisenhower, który
we wtorek uległ zawałowi ser­
ca, czuje się lepiej. Noc z wtor­
ku na środę przeszła spokojnie.
Tętno i puls powróciły do nor­
my. Stan chorego stale się po­
prawia.

Zaaprobowano pracę delegacji
na naradę w Bratysławie

PRAGA (PAP)
W Pradze opublikowano ko­

munikat o posiedzeniu Prezy­
dium KC KPCz, które odbyło
się 6 bm. w Pradze z udziałem
członków Sekretariatu KC
KPCz. Komunikat stwierdza,
że Prezydium KC
probowało pracę
która brała udział
bratysławskiej,
przedyskutowało wyniki roz­
mów przeprowadzonych w

Czernej nad Cisą, podczas
których dokonano wszech­
stronnej 1 owocnej wymiany
poglądów, co Służyć będzie
dalszej współpracy , między
bratnimi partiami. Ważnym
rezultatem rozmów w Czernej
było zwołanie narady przed­
stawicieli sześciu partii komu­
nistycznych i robotniczych do
Bratysławy. Na naradzie tej u-

chwalono' deklarację dotyczą-

KPCz zaa-

delegacji,
w naradzie
Prezydium

cą wspólnego stanowiska jej
uczestników w ważnych spra­
wach budownictwa socjaliz­
mu i stosunków międzynaro­
dowych.

Zdaniem Prez. KC KPCz
rezultaty obu spotkań stano­
wią wspólny sukces wszyst­
kich delegacji, biorących w

nich udział, a także są nowym
impulsem dla rozwoju korzy­
stnych dla wszystkich stosun­
ków między bratnimi partia­
mi i krajami socjalistyczny­
mi, opartych na zasadach
marksizmu-leninizmu i prole­
tariackiego internacjonaliz­
mu.

Prezydium KC KPCz omó­
wiło również przygotowania
do nadzwyczajnego XIV Zjaz­
du i postanowiło opublikować
w dniu 10 bm. projekt nowe­
go statutu KPCz.

Pierwsze zboże dla państwa

sumę 132 min funtów egip­
skich. Wzrost produkcji —

kontynuuje „Al-Ahram” —

świadczy o rozwoju gospodar­
ki narodowej wbrew nieko­
rzystnym dla tego procesu
warunkom. Wzrost ten nastą­
pił w różnych dziedzinach
przemysłu. Np. wartość wy­
robów przemysłu włókienni­
czego wzrosła w porównaniu
z ubiegłym rokiem o 12,5 proc.

Z KRAJU
DO GDYNI powrócił z Kana­

dy M/S „Batory”. W piątek
M/S „Batory.” uda się w na­
stępny rejs. Po drodze zawi­
nie do Southampton.

MŁODZIEŻ harcerska prze­
bywająca na obozach letnich
bierze udział w akcji „Złote
runo”, polegającej na zbieraniu
płodów leśnych i przekazywa­
niu ich do punktów skupu.
Harcerze zebrali już ponad 27
ton jagód, grzybów i innych o-

woców leśnych, za które uzy­
skali ponad 180 tys. zł.

Z ZAGRANICY

ZASTĘPCA szefa amerykań­
skiej delegacji na oficjalne roz­
mowy z przedstawicielami DRW
w Paryżu, Cyrus Vance, przy­
był we wtorek do Waszyngto­
nu w celu odbycia rozmów z

sekretarzem stanu Ruskiem
Vance nie chciał mówić z

przedstawicielami prasy o prze­
biegu paryskich rozmów.

MIMO prowadzenia polityki
„zamrożonych płac”, rząd bry­
tyjski postanowi! podwyższyć o

5—10 proc, uposażenia wyższych

urzędnlków państwowych. Pod­
wyżka obejmie około 7 tys. o-

sób i będzie kosztowała rząd do­
datkowo 2.250 tys. funtów szter-
lingów.

WOJSKOWY trybunał w Sa­
lonikach skazał dwóch ofice­
rów — 27-Ietniego kapitana
Joannisa Zerwopulosa na 15 lat
i 25-letniego porucznika Chry-

dzilo silne trzęsienie ziemi. Do
tej pory nie doniesiono o stra­
tach.

AMERYKAŃSKI senator Ed­
ward Kennedy i Jacęueline
Kennedy przybyli we wtorek
do Grecji na prywatne zapro­
szenie greckiego armatora Ary-
stotelisa Onassisa.

1 SIERPNIA br. w okręgu

W SKRÓCIE
stosa Karambobulosa na 10 lat
więzienia. Oficerowie ci zostali
oskarżeni o przygotowanie spi­
sku, mającego na celu obale­
nie obecnego rządu.

6 BM. KRÓL Danii Fryde­
ryk IX i królową Ingrid przy­
jęli na audiencji pożegnalnej
powracającego do kraju dotych­
czasowego ambasadora PRL w

Danii — Romualda Polcszczuka
z małżonką.

W ŚRODĘ o godzinie 17 czasu

lokalnego północną część wy­
spy Hokkaido (Japonia) nawie-

Thmar Puock (prowincja Bat-

tambang) 100-osobowy uzbrojo­
ny oddział z Syjamu wkroczy)
na terytorium Kambodży.

Z BEJRUTU donoszą, że ka
nadyjski minister handlu I prze­
mysłu przybył tam z trzydnio­
wą wizytą, by przedyskutować
z libańskimi osobistościami spra­
wę nawiązania stosunków han­
dlowych między tymi dwoma
krajami.

W SKODĘ w Berlinie odbyło
się Plenum Komitetu Central­
nego Niemieckiej Socjalistycz-

nej Partii Jedności. Plenum jed­
nomyślnie zaaprobowało spra­
wozdanie Biura Politycznego
KC SED, oraz przyjęło uchwa­
łę o naradzie przedstawicieli
partii komunistycznych i robot­
niczych krajów socjalistycznych
w Bratysławie.

W ŚRODĘ w Addis Abebie

odbyło się drugie posiedzenie
przedstawicieli Nigerii i sece­
syjnej Biafry.

W D.TAKARCIE zakończyła
się 2-dniowa konferencja mini­
strów spraw zagranicznych, kra­
jów należących do ASPAC (Ra­
da współpracy krajów Azji I

strefy Pacyfiku). Przedstawicie­
le 5 krajów powołali komisję
budżetową.

W BONN podano wiadomość,
że pod koniec września do Ber­
lina zachodniego zostanie zwo­
łane posiedzenie Bundestagu.
Parlament zachodni odbędzie
debatę nad polityką zagraniczną.

W DZIELNICY murzyńskiej
w Los Angeles odbywał się we

wtorek wieczór muzyczny po­
święcony pamięci M. L. Kinga
i M. Eversa — bojowników o

prawa ludności murzyńskiej.

(Inf. wł.) Pogoda nadal
sprzyja rolnikom. Do późnej
nocy trwają prace przy sprzę­
cie zbóż i omłotach. Jeśli po­
dobna aura utrzyma się przy­
najmniej do niedzieli, to z

pól poza powiatami górskimi
— znikną ostatnie kopy sko­
szonych zbóż. W coraz więk­
szym też stopniu prowadzo­
ne są omłoty; po deszczach
— zboże z godziny na godzinę
staje się suchsze.

Nadal jednak mało wyko­
nuje się podorywek i sieje
się poplonów. Zabiegów tych
nie należy zaniedbywać, bo­
wiem oprócz spróchnienia
ziemi, poplony — to dodatko­
wa pasza dla bydła i trzo­
dy.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jaka będzie pogoda?
Dziś wzrastać będzie stopnio­

wo od zachodu zachmurzenie i
mogą wystąpić przelotne opady
oraz lokalne burze. Temperatu­
ra maksymalna od 17 st. na

Podhalu do 20 st. na pozostałym
obszarze. W nocy odpowiednio
od 6—8 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane z południowych kierun­
ków. (jo)

Depesze przywódców PRL

w prasie moskiewskiej

Środowa „Prawda” zamieś­
ciła tekst depeszy przywód­
ców polskich — Wł. Gomułki,
M. Spychalskiego i J. Cyran­
kiewicza do przywódców ra­
dzieckich — L. Breżniewa, N.
Podgórnego i A. Kosygina z

podziękowaniami za życzenia
nadesłane z okazji 24 rocznicy
odrodzenia Polski. Tekst de­
peszy opublikowały również
„Izwiestia”.

Kwiaty na grobie
A. Zawadzkiego

7 bm. w czwartą rocznicę
śmierci Aleksandra Zawadz­
kiego, na cmentarzu komunal­
nym (d. wojskowym) na Po­
wązkach odbyła się uroczystość,
poświęcona uczczeniu pamięci
tego wybitnego działacza ruchu

rewolucyjnego.
Na grobie A. Zawadzkiego w

Alei Zasłużonych zapłonęły zni­
cze. Przed mogiłą żołnierze
Wojska Polskiego zaciągnęli
wartę honorową, a w południe
złożono wieńce 1 wiązanki kwia­
tów.

W 75 rocznicę urodzin Marcelego Nowotki

Ofiarny i oddany partii
N

iedawno odsłonięto
w Warszawie Jego
pomnik. Stolica w

której działał i zgi­
nął złożyła Mu
hołd, a dziś skła-
cała Polska w dniuda Mu

75 rocznicy urodzin. Nale­
ży bowiem Marceli Nowot­
ko — wybitny przywódca
polskiej klasy robotniczej,
współzałożyciel i pierw­
szy sekretarz Komitetu
Centralnego Polskiej Par­
tii Robotniczej — do tych
działaczy, których zwyk-
liśmy określać mianem
żołnierzy rewolucji.

Urodził się 8 sierpnia
1893 r. w Krasnem w ro­
dzinie robotnika folwar­
cznego. Od wczesnych lat
musiał pracować u obszar­
nika. W 1908 r. został przy­
jęty do cukrowni w Cie­
chanowie, gdzie zdobył za­
wód ślusarza.

W wieku 23 lat wstąpił
w szeregi rewolucyjnej
partii SDKPiL, poświęca­
jąc odtąd całe swoje źy-

cie walce o socjalistyczną
Polskę. Zwycięstwo Wiel­
kiego Października w Ro­
sji, które przyniosło nie­
podległość narodowi pol­
skiemu, było wielkim bo­
dźcem dla Nowotki do an­
gażowania się bez reszty
w sprawy partii i narodu.
Na przełomie lat 1918 —

1919 był współorganizato­
rem i sekretarzem rady de­
legatów robotniczych i
włościańskich w Ciecha­
nowie, a w rok później
członkiem komitetu rewo­
lucyjnego w Łapach i Wy­
sokiem Mazowieckiem.

Marceli Nowotko prze­
szedł twardą szkołę dziala-
cza-praktyka. Był niestru­
dzony w podejmowaniu i
wykonywaniu zadań jako
działacz Komunistycznej
Partii Polski. Znali go ro­
botnicy Warszawy i Łodzi,
Lwowa i Śląska, Poznania,
Starachowic i Wągrowca.
W 1927 r. Nowotko został

(DOKOŃCZENIE NA STB 2)



2 GAZETA KRAKOWSKA Nr 187 (6364)

Czołgi na ulicach

Rio de Janeiro
Do Rio de Janeiro wkro­

czyły oddziały uzbrojonej po­
licji, czołgi i piechota zajmu­
jąc węzłowe punkty strategi­
czne i otaczając gmachy rzą­
dowe. Agenci w cywilu kon­
trolują na ulicach dokumen­
ty i aresztują podejrzanych.
Zatrzymano już 650 osób.

Władzom chodzi o udarem­
nienie nowych demonstracji
studenckich, które od wielu
miesięcy odbywają się w Rio
de Janeiro i innych wielkich
miastach. W wyniku starć z

wojskiem i policją zginęło,
według niekompletnych da­
nych, 13 osób, kilkadziesiąt
odniosło rany, setki osób are­
sztowano. Mimo akcji wojska

i policji, młodzież ponownie
wyszła na ulicę. Rozpędzono
ją za pomocą armatek wod­
nych. Nastąpiły nowe areszto­
wania.

Na czele ruchu młodizieźo-
wego stoi obecnie krajowy
związek studentów, zakazany
po przewrocie wojskowym w

1954 r. Jego postulaty mówią
o reformie studiów i zniesie­
niu czesnego, o likwidacji a-

merykańskiej ingerencji w

rozwój kultury, o zwolnieniu
aresztowanych studentów,
zniesieniu cenzury, demokra­
tycznych reformach, o przy­
wróceniu wyborów powszech­
nych i polepszeniu warunków
bytu ludzi pracy.

Polska weźmie udział

w budowie huty szkła dla CSRS
PRAGA (PAP)

W środę 6 bm. przedstawi­
ciele Centrali Handlu Zagra­
nicznego „Budimex” i czecho­
słowackiego Przedsięborstwa
Handlu Zagranicznego „Stro-
jexport” podpisali w Pradze
kontrakt przewidujący rozbu­
dowę i modernizację przez
stronę polską huty szkła tech­
nicznego w Sazavle, w środ­
kowych Czechach.

Zawarty przez „Budimex”
kontrakt opiewa na sumę o-

koło 35 min złotych i jest je­
dnym z największych ostatnio

zawartych w Czechosłowacji
przez stronę polską. Jego rea­
lizacja rozpocząć się ma już 1
września br. Strona polska do­
starczy wszystkich materia­
łów, z wyjątkiem konstrukcji
stalowych. Roboty, według
planu, trwać będą do końca
1972 r.

Strona polska przewiduje
ich przyspieszenie o około 7
miesięcy. Kontrahent czecho­
słowacki zobowiązał się do
premii za skrócenie terminu
wykonania powierzonych prac.

^2

PRZED V ZJAZDEM PARTII
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

skiego w Chrzanowie przy­
stąpiono do omawiania tez na

V Zjazd. Po zapoznaniu się
z postulatami zawartymi w

tezach załoga na zebraniach
otwartych wypowie się nad
zastosowaniem poszczególnych
wytycznych w zakładzie.
Przygotowania do V Zjazdu
Partii i dyskusja nad tezami

zaktywizowała całą załogę.
Wyraża się to m. in. w skła­
daniu podań o przyjęcie w

szeregi PZPR przodujących
robotników i inteligencji. W
br. przyjęto już w szeregi
partii 45 osób podczas gdy
w analogicznym okresie ro­
ku ub. przyjęto 37 towarzy­
szy. Również . realizacja zo­
bowiązań przedzjazdowych
przebiega bardzo sprawnie.
Podjęte zobowiązanie w wy­
sokości 2,5 min zł przekro­
czone zostało do wysokości
3.200 tys. zł. Do dyskusji nad
tezami z własnym programem
w „Fabloku” — włączyły się
wszystkie działające w za­
kładzie organizacje.

produkcję wartości ponad
3.300 tys. zł. Wyraża się to
m. in. wysianiem dodatkowo
na eksport 13 wirówek o-

krętowych wartości około
min zł.

2

ZAKŁADY
POLIGRAFICZNE

WYKONAŁY

ZOBOWIĄZANIA

realizacji zobowiązań

Konferencja
przywódców

skandynawskich partii
centrowych
SZTOKHOLM (PAP)

W Sztokholmie zapowiedziano
na piątek 9 bm. konferencję
przywódców partii centrowych
Szwecji, Norwegii, Danii i Fin­
landii.

Tematem obrad będzie stano­
wisko partii centrowych wo­
bec koncepcji skandynawskiej
integracji gospodarczej oraz

problem: rynek skandynawski
a rynek europejski.

Wypadek taterników
na Kazalnicy

Taternicy Józef Osada
Wrocławia i Michał Gabriel

z
------ --------- z

Warszawy wyruszyli 7 bm. na

wspinaczkę na Kazalnicę- Podą­
żali „drogą Heinricha i Chro­
baka”. Po pokonaniu 100 me­
trów ściany duży blok skalny
obsunął się na Józefa Osadę i
zranił go poważnie.

Osadę przetransportowano do
Morskiego Oka, a stąd samo­
chodem do szpitala w Zakopa­
nem.

Prowokacja senatu Berlina zachodniego

Solidarność z neofaszyzmem
ma jednoznaczną wymowę

BERLIN (PAP)

Korespondent PAP red. J.
Wańkowicz donosi:

Wydane przez senat Berli­
na zachodniego zarządzenia o

wywieszeniu 1 września br. na

wszystkich budynkach pu­
blicznych miasta flag pań­
stwowych NRF z okazji plano­
wanych w tym terminie im­
prez organizacji odwetowych
— tzw. „dnia ojczyzny” uznać
trzeba za prowokację
golnie
mienną

Senat
wyraził
nie tylko zgodę na przeprowa­
dzenie w mieście zjazdu licz­
nych neofaszystowskich orga-

szcze-

niebezpieczną i brze-
w skutki.

Berlina zachodniego
we wtorek oficjalnie

nlzacji zachodnioniemieckich
i nie tylko zapowiedział oso­
bisty udział burmistrza mia­
sta, Klausa Schuetza, w tej
niesłychanej prowokacji, ale
jednocześnie, nakazując ofla­
gowanie miasta, nadał tej pro­
wokacji charakter imprezy
państwowej NRF, mimo iż —

jak powszechnie wiadomo —

Berlin
rium
status

należy
bliki
częścią
bońskiego.

Szczególnie wyzywający
charakter planowanych im­
prez organizacji rewizjoni­
stycznych w Berlinie zachod­
nim podkreślony jest dodat- stwo bońskie.

zachodni, jako teryto-
posiadające specjalny
polityczno-prawny, nie
do Niemieckiej Repu-

Federalnej i nie jest
składową państwa

kowo przez zapowiedź, że na

wiecu odwetowców wystąpić
ma członek rządu NRF, mini­
ster do spraw przesiedleńców
von Hassel oraz członek kie­
rownictwa SPD, przewodni­
czący Związku Przesiedleńców
Rehs.

Aktywny udział senatu Ber­
lina zachodniego w przygoto­
wywaniu nowych prowokacji
ma też znaleźć wyraz w obję­
ciu przez senat tzw. protekto­
ratu nad ziomkostwami gru­
pującymi przesiedleńców z
ŃRD i Polski. Chodzi tu o u-

grupowania rewizjonistyczne
szczególnie aktywnie domaga­
jące się rewizji polskiej gra­
nicy na Odrze i Nysie oraiz
wchłonięcia NRD przez pań-

B FisŚśij

Udany start polskich „Fiatów11
w XXVIII MRP

ZMS-owcy kopalni „Jaworzno"
na przedzjazdowych wartach

(Inf. wł.) Wczoraj w sali szy­
bu „Bierut” Kopalni Jaworzno

organizacja zakładowa ZMS
podczas ogólnego zebrania o-

głosiła podjęcie przez mło­
dzież górniczą wart produkcyj­
nych na cześć V Zjazdu PZPR.
W czasie zebrania zastępca
przewodniczącego ZW ZMS J.
Tapkowski wręczył 43 legity­
macji ZMS nowoprzyjętym
członkom organizacji młodzie­
żowej Kopalni „Jaworzno”.

Podczas tego zebrania odbyła
się wzruszająca uroczystość

Za miesigc w Warszawie

wręczenia dyplomów i pamiąt­
kowych rzeźb w węglu Wła­
dysławowi Łuczakowi i Tytu­
sowi Kaszubie — których mło­
dzież kopalni w wyniku ple­
biscytu, urządzonego przez
ZMS, uznała mistrzami — nau­
czycielami zawodu górniczego-

W zebraniu ZMS-owskim ucze­
stniczyli przedstawiciele IiM
PZPR w Jaworznie, Zarządu
Okręgu Zw. Zaw. Górników w

Chrzanowie i dyrekcji Kopalni
w Jaworznie. (Zaw.)

Światowy sejm chemików

„Stop! Dość ofiar"

Całkiem przypadkowo, a

niemniej doskonale zadebiu­
towały polskie „Fiaty” w raj­
dzie z silną obsadą, jakim był
tegoroczny rajd Polski.

Na trasie, obfitującej w od­
cinki specjalne, dwie załogi
polskich „Fiatów” dodatkowo
obciążonych niezwykłym, 100
kg ładunkiem zajęły 7 i 14
miejsce w punktacji general­
nej, a 3 i 4 w swojej klasie.
Rezultat doskonały, jeśli weź­
mie się pod uwagę, że na tra­
sę pojechały niedotarte, „nie-
doszykowane” maszyny, bez
serwisu fabrycznego.

Start .^polskich licencyjnych
samochodów w tej poważnej
imprezie wypadł tak nieocze­
kiwanie, że pojechały one

zgłoszone przez... Film Polski,
bowiem sędziowie nie widzie­
li (i słusznie!) innej możliwo-

ści robienia zdjęć do filmu
przeżyciach rajdowca, jak
samochodu biorącego udział
zawodach. W ten sposób, 1
trasę wyjechały załogi obcią­
żone sprzętem filmowym l
obsługą kamer.

W silnej konkurencji ekip
fabrycznych, z udziałem mis­
trzów Europy, w warunkach,
gdzie wycofało się kilka za­
łóg „Renault”, „Skoda”, wszy­
stkie „Trabanty”, „Porsche”,
a z 58 załóg dojechało do me­
ty 17 — polskie „Fiaty” zaję­
ły doskonałe miejsca. Niewąt­
pliwie stało się tak dzięki do­
brej jeździe Longina Bielaka
i Władysława Domańskiego o-

raz małżeństwa Jasińskich.
Nie mniejszą część odniesio­
nego sukcesu stanowi wysoka
jakość konstrukcji nowego
polskiego samochodu.

io
z
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Czarne dni
Przed ligowym startem

W WSK — WIRÓWKI •

NA EKSPORT

Pierwszy etap — zapozna­
nia się z tezami wysunięty­
mi przez KC PZPR na V

Zjazd mają poza sobą rów­
nież towarzysze w Wytwórni
Sprzętu Komunikacyjnego w

Krakowie. Celem dogłębnej
analizy tez, w zakładach
tych prowadzone są rozmowy
indywidualne, wykonane zo­
stały wykresy 1 gazetki ścien­
ne. Towarzyszy w WSK naj­
bardziej interesują w tezach
pozycje mówiące o eksporcie.
W rozmowach indywidualnych
i zespołowych poruszane są
sprawy dalszej poprawy pro­
dukcji, wprowadzania nowoś­
ci i estetyki w wyrabianym
tam sprzęcie, aby produkcja
była jak najbardziej nowo­
czesna, by mogła z powodze­
niem konkurować z wyroba­
mi innych państw.

Dzięki zobowiązaniom
przedzjazdowym wykonano
dotychczas ponadplanową

O

przedzjazdowych zameldowa­
ły również zakłady poligra­
ficzne zrzeszone w Związku
Pracowników Poligrafii. O-

gólna wartość dodatkowej
produkcji wykonanej dzięki
zobowiązaniom wynosi ponad
5 min zł. Przoduje w realiza­
cji zobowiązań m. in. Dru­
karnia Wydawnicza, której
załoga wypracowała ponad
plan sumę wartości 1.440 tys.
zł, Krakowskie Zakłady Gra­
ficzne — 550 tys. zł, Przed­
siębiorstwo Wydawniczo-
Hanalowe 1 min zł oraz No­
wohucka Drukarnia PT — 400
tys. zł. Pracownicy przedsię­
biorstw zrzeszonych w Związ­
ku Poligrafii wykonali wicie
czynów społecznych dla do­
bra zakładów i środowiska.

(CM)

na

W DZIELNICY STARE
MIASTO

Żywo dyskutowano
wczorajszym posiedzeniu Eg­
zekutywy KD PZPR Stare
Miasto nad planem przygoto­
wań do V Zjazdu Partii. O-
mówiono i zatwierdzono za­
sady rozwijania dyskusji nad
tezami zjazdowymi. Uzupeł­
nieniem tej dyskusji będą
rozmowy z bezpartyjnymi
botnikami staromiejskich
kładów pracy.

Dużo uwagi poświęca
w dzielnicy zobowiązaniom i

czynom podejmowanym dla
uczczenia Zjazdu, co znalazło
swoje odbicie w przyjętym
planie, zawierającym również
polityczno - propagandowe i
organizacyjne przedsięwzię­
cia związane z zabezpiecze­
niem przygotowań do V Zjaz­
du PZPR. (JM)

ró­
ża-

się

Bilans Targów Meblarskich
w Kalwarii

(Inf. wł.) Znamy ostateczny
bilans tegorocznych Xf<IV
Rzemieślniczych Targów Me­
blarskich w Kalwarii Zebrzy­
dowskiej. Uruchomiona w

czasie trwania targów giełda
rzemieślnicza spółdzielni za­
opatrzenia i zbytu dokonała
transakcji z handlem uspo­
łecznionym na dostawy mebli
wartości ok. 10 min zł.

Dorocznym zwyczajem, Iz­
ba Rzemieślnicza wyłoniła
komisję oceny ekspozycji tar­
gów. Komisja przyznała na­
stępujące nagrody: I miejsce
w dziale mebli gabinetowych:

Augustynowi Kołodziejczyko­
wi i Władysławowi Wilkowi,
I miejsce w dziale mebli sto­
łowych: Augustynowi Koło­
dziejczykowi, Antoniemu Siw­
kowi, Jerzemu Mazudze i

Franciszkowi Leji. I lokatę w

dziale pokoi kombinowanych,
otrzymali: Jerzy Mazuga i
Kazimiera Kowalczyk, a w

dziale pokoi sypialnych Sta­
nisław Wilk i Benedykt Ry­
chlik. Przyznano również II

nagrody i wyróżnienia. Tego­
roczne targi w Kalwarii zwie­
dziło ogółem ponad 13 tysię­
cy osób, (ans)

Zuchwały napad na bank
LONDYN (PAP)

W Brighton dokonano w

środę zuchwałego napadu na

bank. Do hali bankowej, za­
raz po rozpoczęciu urzędowa­
nia, weszło trzech mężczyzn i
młoda kobieta, wszyscy w o-

chronnych hełmach i okula­
rach. Zbliżywszy się do kasy,
oślepili kasjera amoniakiem,
a następnie uderzyli go ciężką
pałką w głowę; jeden z ban­
dytów przeskoczył przez la­
dę i porwał dwa worki za­
wierające 38 tys. funtów szter-

lingów. Napastnicy uciekli sa­
mochodem, który czekał w

pobliżu banku. Jeden z ban­
dytów był uzbrojony w pisto­
let.

Ciężko ranny kasjer prze­
bywa w szpitalu. Rabusie zra­
nili też mężczyznę i dwie ko­
biety, którzy usiłowali ich za­
trzymać.

Przed niespełna dwoma ty­
godniami siedmiu
— z których jeden
brany za kobietę
dziecięcy wózek —

w jednym z banków w Lon­
dynie 25 tys. funtów szterlin-
gów.

bandytów
był prze-
pchającą

zrabowało

WARSZAWA (PAP)
Już za miesiąc, spotkają się

w Warszawie uczeni i specja­
liści przemysłu chemicznego z

całego świata, którzy wezmą
udział w III ogólnopolskiej
konferencji analitycznej, or­
ganizowanej przez komisję a-

nalityczną Polskiej Akademii
Nauk, pod auspicjami Między­
narodowej Unii Chemii Czy­
stej i Stosowanej (IUPAC).

Obok wybitnych chemików
polskich —prof. prof. Wikto­
ra Kemuli, Jerzego Minczew-
skiego, Bogdana Kamieńskie-

go i Andrzeja Waksmundzkie­
go, udział w obradach zapo­
wiedzieli tej miary naukowcy
co profesorowie: Iwan Alima-
lin (ZSRR), Roland Belcher
(W. Brytania), Gaston Char-
lot (Francja), Filip West
(USA), Laszlo Erdey (Węgry).
Naukowcy dokonają przeglą­
du zarówno dorobku teorety­
cznego i zastosowań konkret­
nych osiągnięć polskiej chemii
analitycznej, jak też nakreślą
perspektywy dalszego rozwo­
ju tej gałęzi nauki.

... Tak nazywają niektórzy
kierowcy pojazdów kontrole
drogowe prowadzone na ruchli­
wych szlakach naszego woje­
wództwa m. in. w ostatnią
sobotę i niedzielę. Wynika to

jednak raczej z lekceważenia
istniejącej sytuacji i beztroskie­
go traktowania przepisów bez­
pieczeństwa. Świadczą o tym
wyniki akcji prowadzonej pod
hasłem „Stop! Dość ofiar”.

Inspektorzy gospodarki samo­
chodowej wydziałów komuni­
kacji WRN i RN m. Krakowa
w ciągu tych dwóch dni' mieli

bogaty; plon świadczący o nie
najlepszej sytuacji na drogach.
Na trasie Kraków — Katowice
wśród 47 pojazdów kontrolowa­
nych 29 posiadało usterki tech­
niczne. 10 samochodów miało
źle bądź wcale nie funkcjonują­
ce oświetlenie. Na trasie Kra­
ków — Olkusz wśród 44 kontro­
lowanych pojazdów 13 posiada­
ło zly stan techniczny, a 3 były
tak zużyte, że ich stan zagra­
żał podstawowym warunkom
bezpieczeństwa na drogach.

Nie tylko jednak te elemen­
ty były celem kontroli. W wie­
lu przypadkach stwierdzono
wykorzystywanie pojazdów sa­
mochodowych na wycieczki bez
przystosowania ich do przewo­
zu osób, z niewłaściwie prowa­
dzoną dokumentacją itp. Zda­
rzają się także jeszcze nieplom-
bowane liczniki, stąd sygnał do
kierownictw baz transporto­
wych, by na gospodarkę pojaz­
dami, ich stan techniczny zwró­
ciły baczniejszą uwagę.

Inspektorzy prowadzili także
obserwacje na odcinkach dróg
szczególnie niebezpiecznych dla
ruchu. M. in. na trasie w re­
jonie Opatkowic i Gaju zna­
miennych wykroczeń: niepra­
widłowego wyprzedzania i
przejeżdżania linii ciągłych do­
puściły się: samochód osobowy
„warszawa” nr rej. KR 9150,
„wołga” nr rej. 1218 WE, tak­
sówka z nr bocznym 453 nr

rej. 9679 KE, taksówka nr bocz­
ny 426 nr rej. KW 5891, ..war­
szawa” z nr rej. KW 9443, mo­
tocykl nr rej. KK 0225. (mp)

Katastrofa samochodowa pod Słupskiem

Zbyt ulgowo potraktowali pił­
karze Wisły i Garbarni trenin­
gowe spotkanie, które było za­
razem ostatnią próbą przed te­
gorocznymi mistrzowskimi roz­
grywkami. Wprawdzie na me­
czu tym nie ciążył balast o li­
gowe punkty. Nie odnotowali­
śmy w trakcie meczu żadnego
złośliwego faula, ale od publi­
cznego spotkania sympatycy
wymagali nieco więcej. Przy­
znać trzeba, że po zmianie
stron i po wprowadzeniu korekt

przez trenerów zespołów, gra
stała się bardziej interesująca,
lecz nie da się wytłumaczyć ni­
czym nieudolność strzelecka na­
pastników obu drużyn. Wpraw­
dzie Wisła miała ich dużo wię­
cej. Skrzydłowy Lendzion sam

mógł być wczoraj zdobywcą
kilku bramek, a zarazem bo­
haterem meczu. Nie wykorzy­
stał jednak tej szansy. Naj-
przykrzejsze to, że w wielu

wypracowanych sytuacjach był
sam ich współautorem. Naj­
pierw mała dekoncentracja, a

później nerwowość sprawiła,
że na listę strzelców wpisał się
tylko raz, kiedy przejął dokład­
ne dośrodkowanie ze skrzydła

1 nie dał żadnych szans bram­
karzowi Garbarni Kierdajowi.
W sumie niezbyt interesujące
widowisko. Wisła w przekroju
spotkania była zespołem bar­
dziej dojrzałym i zasłużyła na

zwycięstwo.
Spotkanie sędziował p. Łenie-

wicz z Krakowa.

WISŁA: Stroniarz, Monica, Wój­
cik, Kawula, Musiał, Kotlarczyk
(Kmiecik), Polak (Sputo), Len-
dzion, Studnicki, Obarzanow-

ski, Skupnik (Adamus).

GARBARNIA: Kierdaj, Sklml-
na, Konopka, Karpiel, Kwiat­
kowski, Zawieja, Jasiówka (Pro­
kopowicz), Weiss, Gigoń, Od-
sterczyl, Miceusz.

♦
Piłkarze Ii-ligowej Craco-

vii rozegrali wczoraj towarzys­
kie sparringowe spotkanie z

Wawelem Kraków (Ill-liga) i
doznali niespodziewanej poraż­
ki 1:3 (0:3). Bramki dla Wa­
welu zdobyli: Burmer z rzutu

karnego Pilarski i Golik, dla
Cracoyii Stroniarz.

KOSZALIN (PAP)
Tragiczna katastrofa drogowa

wydarzyła się 6 bm. na szosie
łączącej Słupsk z Ustką.

W chwili, gdy samochód mar­
ki „Żuk” prowadzony przez kie-

w

Gdyni. 20-letniego Janusza Ka-
od

rowcę Oddziału Woj. PKS

Plenum KP w Limanowej
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
cając równocześnie uwagą na

konieczność programowania
czynów społecznych w zależ­
ności od hierarchii potrzeb te­
renu i możliwości dofinanso­
wania podjętych zadań inwe­
stycyjnych ze środków budże­
towych państwa. Mówca pod­
kreślił również potrzebę wni­
kliwej kontroli i prawidłowe­
go rozliczania podjętych za­
dań przez instancje partyjne.

W drugiej części obrad, Ple­
num przyjęło rezygnację tow.
Jana Bobry ze stanowi ’ka I
sekretarza KP i członka Egze-

kutywy z uwagi na zły stan
zdrowia i przejście na emery­
turę oraz wybrało na to sta­
nowisko tow. Stefana Gustka
— dotychczasowego sekreta­
rza KP Partii w Nowym Tar­
gu-

Ustępującemu z funkcji I
sekretarza KP tow. Janowi
Bobro — członkowie instancji
partyjnej oraz sekretarz KW
M. Hebda — serdecznie po­
dziękowali za dotychczasową
długoletnią ofiarną działal­
ność społeczno-polityczną.

(J-k)

szuba znajdował się 8 km

Słupska, urwało się koło samo­
chodu, który w pełnym biegu
wpadł na przydrożne drzewo i
uległ kompletnemu rozbiciu. Z
pod rozbitego pojazdu wydoby­
to dwie osoby zabite: 18-letniego

Bogumiła Barburka ze Słupska
oraz 40-let.nią Franciszkę Gęb-
ską z Ustki, matkę sześciorga
dzieci. Trzy dalsze osoby po
przewiezieniu do szpitala zmar­
ły.

Pozostali czterej pasażerowie
„Żuka”, po udzieleniu pomocy
lekarskiej powrócili ze szpitala
do domu. Kierowca Wyszedł z

kraksy bez szwanku.
Jak wykazało wstępne śledz­

two, rozbity w katastrofie samo­
chód znajdował się w bardzo
złym stanie technicznym.

W 75 rocznicę urodzin
Marcelego Nowotki

Pierwsze zboże dla państwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

W niektórych rejonach
województwa krakowskiego
chłopi dostarczyli pierwsze
ziarno do punktów skupu.
M. in. zboże z tegorocznych
zbiorów — wywiązując się
całkowicie z obowiązkowych
dostaw — dostarczyli z Ra­
dłowa: Maria Bugusz 324
kg i Władysław Gawron 110

kg, Janina Gofron z Niwki
300 kg i Jan Poradziej z Ko­
szyc Małych — 400 kg.

Niezależnie od dostaw obo-
wiązowych, rolnicy sprzedają
także zboże w ramach umów
kontraktacyjnych. Ignacy Ru-

Mikołajowie sprzedałchała z

750 kg, a Irena Poradziej z

Koszyc
700 kg.
zakontraktowanego
czyła Zofia Kobyłecka z Gło­
wa.

W bieżącym roku zawarto

umowy z rolnikami na do­
stawę prawie 21.200 ton zbo­
ża, to jest o 7.300 ton więcej
niż w roku ubiegłym. Przy
dostawie zboża rolnicy mu­
szą uważać, aby ziarno było
suche i odpowiadało wszyst­
kim wymogom.

Małych dostarczyła
Podobną Ilość zboża

dostar-

(CM)

Mydło z ludzkich ciał
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Odkrycia tego dokonał prof.
dr Stanisław Byczkowski,
prorektor Akademii Medycz­
nej w Gdańsku i kierownik
katedry chemii toksykologicz­
nej i sądowej wydziału far­
macji tej uczelni.

„17 kwietnia 1945 r., wspomi­
na prof. dr St. Byczkowski,
przyjechałem do Gdańska jako
pełnomocnik Państwowego Za­
kładu Higieny w Łodzi- Zają­
łem się zabezpieczeniem
rządkowaniem zakładu
mii i zakładu higieny
czącego się w Gdańsku
gu Dellbrueckallee
strasse (dziś u

Zwycięstwa z ulicą
dowskiej Curie).

W sali prosektorium uderzyła
mnie znaczna ilość wanien wy­
pełnionych zwłokami, w tym
wielu bez głów. Obok stały ka­
mionkowe wanienki wypełnione
po brzegi równo uciętymi na gi­
lotynie głowami. Późniejsze ba­
dania ustaliły, że było tam 148
trupów oraz 82 ciała pozbawione
głów. W sąsiedztwie budynku
głównego znajdował się budy­
nek istniejącego do chwili obec­
nej maceratorium. W pierwszym
pomieszczeniu tego budyneczku
stała duża kamionkowa wanna

pełna płatów preparowanej skó­
ry ludzkiej. Pod oknem na ma­
łym stole leżało kilka kawał­
ków surowego mydła oraz ema-

i upo-
anato-
miesz-
na ro-

Hitler-i
zbiegu Alei
Marii Skło-

liowane wanienki — używane
jako formy. Na półce pod ścia­
ną stały szklane słoje wypełnio­
ne sodą kaustyczną. Obok z du­
żego kotła wystawał częściowo
już obgotowany tors człowieka.

W zasadzie odnalezienie ciał
ludzkich wykorzystywanych do
prac ze studentami mogło się
wydać rzeczą naturalną. Jednak
tak znaczna ich ilość w powiąza­
niu ze znalezionymi urządzenia­
mi i preparatami, wbudziły mo­
je podejrzenia. Odniosłem wra­
żenie, że obok innych prac do­
konywano tu prób wyrobu my­
dlą z ciał ludzkich.

Moje podejrzenia pierwszy za­
mienił w pewność Aleksy O-
pieński, zatrudniony w charak­
terze pomocnika laboranta za­
kładu fizjologii w Gdańsku. Do­
wiedziałem sic od niego, że ma­
ceratorium należało do zakładu
anatomii, kierowanego przez
prof. Rudolfa Maria Spannera.
Wstęp do maceratorium był dla
obcych surowo wzbroniony. Jed­
nak fama głosiła, że prof. Span-
ner robi próby wyrobu mydła z

odpreparowywanych przez stu­
dentów tkanek tłuszczowych lu­
dzi.

Preparowane w zakładzie ana­
tomii mydło było używane przez
pracowników zakładu. Prof.
Spanner próbował ponadto obok
zwykłego mydła ze zwłok ludz­
kich, wyrabiać również mydło
toaletowe o różnych zapachach.
Niestety, dotychczas nie natra­
fiono na ślad tego rodzaju my­
dełek.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wybrany sekretarzem okręgu
Warszawa-podmiejska.

Marceli Nowotko był pier­
wszym sekretarzem Polskiej
Partii Robotniczej. Pierwsze
— historyczne już dziś — do­
kumenty partyjne, których

: był współtwórcą precyzowa-
'• ły podstawowe zasady PPR:
■bezkompromisowa zbrojna

walka z okupantem hitlerow­
skim, ścisłe połączenie walki
o wyzwolenie narodowe z

walką o wyzwolenie społecz­
ne, bezkompromisowa walka o

niepodległość Polski w opar­
ciu o sojusz ze Związkiem
Radzieckim. Jest wielką za­
sługą Nowotki nie tylko za­
łożenie fundamentów organi­
zacyjnych i krystalizowanie
podstaw ideowych PPR, lecz
także zorganizowanie konkret­
nej walki zbrojnej z hitlerow­
skim okupantem o wolną oj­
czyznę.

Charakterystyczny dla da-
lekowzroczności politycznej
M. Nowotki, rozmachu w

pracy, stosunku do ludzi jest
następujący fragment napisa­
ny we wspomnieniach jedne­
go z jego towarzyszy:

„W lipcu 1942 r. po wysłu­
chaniu na jednym z zebrań

sprawozdania organizacji war­
szawskiej, tow. Marian (pse­
udonim Nowotki) następująco
pracę tę ocenił: sprawozdanie
jest dobre. Znać, że sekretarz
zna swoją organizację, orien­
tuje się w jej pracy, w jej
brakach... ale jeszcze za ma­
ło śmiałości, za mało rozma­
chu w naszej robocie. My,
PPR, mamy pełne prawo iść
śmielej do mas, do robotni­
ków, wyjaśniać im nasze sta­
nowisko, bo nasza linia poli­
tyczna jest słuszna, bo jest
linią interesów obrony naro­
du”.

Tragiczna śmierć przerwa­
ła jego prace nad koncepcją
utworzenia szerokiego frontu
narodowego. 28 listopada 1942
r., na ul. Karolkowej w War­
szawie w drodze na spotka­
nie konspiracyjne, został skry­
tobójczo zastrzelony. Był to

okrutny cios zadany partii,
ale nie załamał jej szeregów.
PPR doprowadziła do zwy­
cięstwa dzieło dla którego
Nowotko oddał swoje życie.

10 lat swego życia Marceli
Nowotko przesiedział w wię­
zieniach burżuazyjnej Polski.

Ci, którzy go pamiętają z

owych lat ostrej walki poli­
tycznej, mówią, że cechowała
go bezgraniczna ofiarność i
oddanie partii. Przy bliższym
poznaniu widziało się w nim
człowieka pełnego energii, ra­
dości i humoru, lubiącego
śpiew i poezję.

W tragicznym wrześniu
1939 r. Nowotko wydostał się
z więzienia w Rawiczu i udał
się do Warszawy, gdzie zor­
ganizował opiekę nad towa­
rzyszami powracającymi z

innych więzień. Pragnął tak
jak wielu rewolucjonistów
zostać w Warszawie i tu two­
rzyć narodowy front oporu.
Groziło mu jednak areszto­
wanie przez gestapo i za na­
mową towarzyszy wyruszył
do Związku Radzieckiego.

Wnocyz27na28grud­
nia 1941 r. zostaje zrzucony
na spadochronie na pola ko­
ło Wiązowny pod Warszawą,
jako członek grupy inicjaty­
wnej, której zadaniem było'
wspólnie z komunistami dzia­
łającymi w okupowanej Pol­
sce, odbudować rewolucyjną
partię klasy robotniczej i na­
rodu polskiego.

Witali go serdecznie towa­
rzysze, znali go przecież do­
brze — pisała historyk Maria
Turlejska — zrósł się z ni­
mi w wieloletniej walce. Je­
go wielki osobisty urok, sza­
cunek i zatroskanie o los to­
warzyszy czyniły go nie tyl­
ko kierownikiem, ale bliskim
przyjacielem. Jego znajomość
robotników czyniła z niego
człowieka, który umiał zbu­
dować partię, łączącą w so­
bie elementy klasowe z wal­
ką o wyzwolenie kraju, partię
która stanęła na czele narodu
polskiego i która pierwsza na

ziemi polskiej ruszyła do wal­
ki z hitlerowskim okupantem.

Dyrektorowi

mgr Eugeniuszowi
JAŚKOWSKIEMU

z powodu śmierci MATKI
— wyrazy głębokiego
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa,
POP PZPR oraz pracownicy
Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Gastronomiczno-
Turystycznego w Krakowie

Olimpijskie
Ostatnio krążyły pogłoski że

80-letni A. Brundage rezygnu­
je ze stanowiska przewodni­
czącego MKOl. Okazuje się
że przewodniczący MKOl sko­
mentował te pogłoski i nie ma

wcale zamiaru rozstawać się
ze swą funkcja.

k

Węgierskiej produkcji urzą­
dzenia informujące zainstalo­
wane zostaną na obiektach o-

limpijskich w Meksyku. Nasi
sąsiedzi zza Dunaju wygrali
przetarg z wieloma firmami
zachodnimi. W okresie Igrzysk
czynnych będzie 6 dużych ta­
blic świetlnych, i 40 małych.

źc

Kolejną eliminację olimpij­
ską rozegrali reprezentanci
Meksyku. W biegu maratoń­
skim startowało 36 zawodni­
ków a konkurencję ukończyło
tylko 9. Zwyciężył Garrido
2.23,36 przód 20-letnim Alfre-

ciekawostki

W kilku wierszach

• W pierwszym finałowym
j spotkaniu o puchar miast tar-
| gowych piłkarze Leeds United
I pokonali na swym boisku Fe-
j rencvaros Budapeszt 1:0 (1:0).

® Podczas międzynarodowe-
I go turnieju w Konstancy pol-
I skie siatkarki pokonały mło-
| dzieżową reprezentację CSRS
I 3:0 (15:2, 15:5, 15:5), a drużyna
I ZSRR wygrała z Rumunią 3:1.

0 W pierwszych spotkaniach
I międzynarodowego turnieju w
i siatkówce mężczyzn z udziałem
I dwóch reprezentacji Rumunii,
I Związku Radzieckiego i Polski

padły następujące rozstrzygnię­
cia: Polska — ZSRR 1:3, Rumu­
nia I — Rumunia młodzieżowa
3:0. Turniej rozgrywany jest w

Eukareszcie. Zespoły młodzieżo­
we w koszykówce przebywające
w ZSRR nie odnoszą nadal suk­
cesów. Polki przegrały z mło­
dzieżową reprezentacją Repu­
bliki Litewskiej 41:48 a męż­
czyźni 61:68.

• Po trzech rundach rozgry­
wanego w Polanicy Zdroju mię­
dzynarodowego turnieju szacho­
wego prowadzi trójka Polaków:
Adamski, Bednarski, i Doda.
Każdy z nich zgromadził na

swym koncie po 2 pkt. Czwarte
miejsce zajmuje arcymistrz ra­
dziecki Symagin a piąte Polak
Szmidt po 1,5 pkt.

• W pierwszym półfinałowym
spotkaniu bokserskim „nadziei
olimpijskich” reprezentant Pol­
ski w wadze koguciej Moruś

Drzegrał na punkty z reprezen­
tantem ZSRR Bagdasarowem.
W środę odbyła się w Lenin­
gradzie druga seria spotkań pół­
finałowych międzynarodowego
turnieju bokserskiego „nadziei
olimpijskich”. Nasi reprezen­
tanci wypadli słabo i zabrakło
dla nich miejsc w finałach. W
wadze muszej Kurcz przegrał
z Kubańczykiem Charonem, a

w piórkowej Prochoń poniósł
porażkę z pięściarzem radziec­
kim Golcewem.

® Drugie zwycięstwo na swym
koncie zanotowali polscy żegla­
rze w klasie „Latający Holen­
der”. Wczoraj osada: Szadziew-
ski — Petrulis wygrała drugi
wyścig i znajduje się na czele
tej klasy wyprzedzając drugą
polską załogę Ślusarek — Pio­
trowski.

• W drugim etapie wyścigu
kolarskiego dookoła Słowacji
zwyciężył Czechosłowak Svobo-
da, który dystans 158 km przeje­
chał w czasie 4:01,19. Polscy ko.
larze nadal zajmują dalekie lo­
katy. i

do Penaloza. Tu warto dodać
że z profesji trudni się aktor­
stwem. Trasa biegu była do­
kładnie zabezpieczona. Co 200
m znajdowały się punkty me­
dyczne. Zawodnicy którzy za­
słabli na trasie przewiezieni
zostali odrazu do szpitala.*

70 lekkoatletek i lekkoatle­
tów powołanych zostało do o-

limpijskiej reprezentacji Wiel­
kiej Brytanii. Każdy z olimpij­
czyków otrzymał z tej okazji
pismo gratulacyjne, podpisane
własnoręcznie przez księcia
Filipa. W reprezentacji są o-

brońcy tytułów mistrzowskich
— Mary Rand i Lynn Davies.*

Mistrz olimpijski w biegu
maratońskim Bikila Abebe
przebywa w klinice gdyż przy­
puszczano że na skutek kon­
tuzji będzie się musiał poddać
operacji kolana. Po szczegóło­
wych badaniach okazało się że
kontuzja nie jest groźna i w

Meksyku Bikila Abebe będzie
w pełni sił.

*

124 zawodniczki i zawodni­
ków liczyć będzie olimpijska
reprezentacja Czechosłowacji.
Reprezentanci CSRS wystąpią
w: strzelectwie, podnoszeniu
ciężarów, siatkówce kobiet i
mężczyzn, kolarstwie, wioślar­
stwie, gimnastyce, boksie, za­
pasach, pływaniu i skokach do
wody, lekkoatletyce, piłce
nożnej, pięcioboju nowoczes­
nym.

Mistrzostwa Europy
juniorów w koszykówce
W ostatnim dniu eliminacyj­

nych spotkań grupowych o mis­
trzostwo Europy w koszykówce
juniorów, reprezentanci Polski
przegrali w Vigo swój trzeci z

kolei pojedynek. Tym razem

przeciwnikami naszych junio­
rów byli koszykarze ZSRR, któ­
rzy zwyciężyli 75:64, zdobywając
pierwsze miejsce w grupie eli­
minacyjnej „A”.

Do finałowej walki o miejsca
I—VI zakwalifikowały się z tej
samej grupy — obok Związku
Radzieckiego — zespoły Włoch i
Turcji.
Polacy zajęli czwarte miejsce w

grupie i walczyć będą w finale
„B”. Oto kolejność grupy „A”:

1) ZSRR — 10 pkt., 2) Włochy
— 9 pkt., 3) Turcja — 8 pkt., 4)
Polska — 7 pkt., 5) Izrael — 6
pkt., 6) Austria — 5 pkt.

W grupie „B” trzy miejsca
premiowane awansem do finału
„A” zajęły zespoły: Jugosławii
— 10 pkt., Hiszpanii — 9 pkt. i
Grecji — 8 pkt

Puchar Galea
dla młodych tenisistów

Hiszpanii
W Vichy zakończyły się fina­

łowe rozgrywki tenisowego pu­
charu Galea. Puchar zdobyli
młodzi tenisiści Hiszpanii, któ­
rzy w finale pokonali Francję
3:2. Najpierw Hiszpan Antonio
Munoz wyrównał rezultat me­
czu na 2:2 zwyciężając George-
sa Govena 6:2, 2:6, 6:3, 4:6 7-5 a

następnie decydujący o zwycię­
stwie punkt zdobył Manuel O-
rantes, wygrywając w trzech se.

tach z Francuzem Patrickiem
Proisy 6:1, 10:8, 6:3.
w}!Lmeczi!

° trzecie miejsce
Włochy pokonały Związek Ra­
dziecki również 3:2.
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WOKÓŁ TEZ ZJAZDOWYCH

SKAZANI
NA KOOPERACJE
Ten

problem jak bume­
rang nieustannie powra­
ca przy wszelkich roz­
ważaniach gospodar­
czych i choć może nie
tak nabrzmiały jak

przed kilkoma jeszcze laty,
wciąż dla wielu przedsiębior­
stw w ich poczynaniach na

rzecz jakości i nowoczesnoś­
ci produkcji, stanowi najtru­
dniejszy orzech do zgryzienia.
Częstokroć bowiem bywa, że

sięgniemy choćby po przyk­
łady chrzanowskiego „Fablo-
ku”, iż nie najlepsza jakość e-

lementów i podzespołów do­
starczanych z zewnątrz, obni­
ża wartość finalnego produk­
tu, który miałby szanse uzy­
skania miejsca w grupie „A”.
Nierytmiczne dostawy koope­
racyjne względnie dostawy o

nieodpowiedniej jakości po­
wodują także konieczność sto­
sowania materiałów zastęp­
czych i w rezultacie — odczuł
to na własnej skórze np. tar­
nowski „Tamel” — wzrasta
ilość braków w końcowej fa­
zie produkcji.

Kooperacja — jak powia­
dają działacze gospodarczy
jest zmorą od której jednak
nie można uciec. Zdecydowa­
nie bowiem minęły czasy
przedsiębiorstw w stylu przy­
słowiowej „Zosi samosi”. Co­
raz wyraźniejsze tendencje do
specjalizacji, rozszerzyły o-

gromne pole dla podziału za­
dań. W andrychowskiej Wy-

twórni Silników Wysokoprę­
żnych niemal połowa wartoś­
ci produkcji towarowej po­
chodzi z kooperacji. Andry-
chowianie współpracują ze

HO zakładami, Krakowska
Wytwórnia Sprzętu Komuni­
kacyjnego — z 75, Tarnowskie
Zakłady Mechaniczne otrzy­
mują półfabrykaty od 56 roz­
sianych po całej Polsce przed­
siębiorstw,

Metody działania zaopatrze­
niowców goniących za poszcze­
gólnymi detalami i materiała­
mi, mogłyby posłużyć za kan­
wę do nakręcenia sensacyjnego
serialu telewizyjnego.

W powiązaniach kooperacyj­
nych wciąż bowiem obowiązuje
rynek dostawcy. Nie odbiorca,
lecz realizator zamówienia dyk­
tuje termin i warunki dostawy.
Dochodzi więc do takich para­
doksów, że np. w Andrychow-
skiej Fabryce Maszyn zabrako-
wane odlewy otrzymywane z

kooperacji stanowią blisko 95
proc, ogólnej ilości braków w

zakładzie. Kierownictwo kra­
kowskiej WSK reklamowało u

swoich kooperantów w roku
ub. produkcję wartości przesz­
ło 6 min zł. Reklamaoje ,,Ta-
melu” osiągnęły poziom przesz­
ło5minzł-

Liczby te jednak nie obrazu­
ją eałej rzeczywistości. W sytu­
acji gdy plan zakładu prak­
tycznie uzależniony jest od ko­
operantów, rozsądny
nie wszczyna z byle
awantury. Stara się
wać jak najrzadziej.

dyrektor
powodu

reklamo-

Rejs po Jeziorach

Mazurskich
W walce z chorobg

wy-72 harcerzy krakowskich
ruszyło z Giżycka w rejs po Je­
ziorach Mazurskich. Rejs ma

charakter szkoleniowo-stażowy
na stopnie żeglarza, sternika
jachtowego i instruktora żeglar­
skiego. Po raz pierwszy połączo­
no tu żeglarstwo z wędrówką
pieszą. Rejs przebiega pod ha­
słem:

_

wody
„Poznaj Mazury od strony
i lądu”.

W

Jak było
Wierzchosławicach ?

„Chcemy się pochwalić, że każdy
s uczestników zdobył młodzieżo­
wą odznakę sprawności obron­
nej. Wszyscy zostali podzieleni
na 3-osobowe patrole reprezen­
tujące poszczególne powiaty
woj. krakowskiego. Za najlepsze
wyniki 3 wyróżniające się pa­
trole otrzymały dyplomy. W
związku z Dniem Postępowej
Młodzieży Świata odbyło się
spotkanie z Wietnamczykami,
które przerodziło się w manife­
stację solidarności z narodem
wietnamskim."

Powyższy fragment pochodzi z

listu nadesłanego przez uczest­
ników obozu szkoleniowo-wy­
poczynkowego dla aktywistów
ZMW — uczniów szkół śred­
nich, jaki odbył się w Wierzcho­
sławicach.

Ot
Piszq do nas

„Czujemy się tutaj bardzo
dobrze, odpoczywamy, bawimy
«lę i nabieramy nowych sił do
Zbliżającego się roku szkolnego.
Z prawdziwą przyjemnością
wykonujemy prace tutejszego
środowiska i dla potrzeb kolo­
nii. Kolonia nasza została
nazwana imieniem 25-lecia
Ludowego Wojska Polskiego, a

hymnem kolonii został marsz
I korpusu” — piszą uczestnicy
kolonii letniej TPD i obozu wy­
poczynkowego „Słowików Ta­
trzańskich" TPD przebywający
w Soli pow. Żywiec. Za pozdro­
wienia dziękujemy.

★
Otrzymaliśmy także pozdro­

wienia z Rowów z obozu har­
cerskiego „Kościuszkowcy na

bitewnych szlakach” zorganizo­
wanego przez komendę hufca
Sucha Beskidzka. Dziękujemy
za pozdrowienia dzieciom z ko­
lonii Zakładów Radiowyoh
„Dlora” w Jarosławcu, uczest­
nikom kolonii PPB HIL w Li­
manowej, szczepowi „Żurawi”
obozującemu na Bednarce pow.
Gorlice oraz uczestnikom wy­
cieczki Z W ZMS Kraków, któ­
rzy napisali do nas z Soczi, (zg)

Na zdjęciu: przedstawiciel Woj­
tka wśród uczestników kolonii

Heine-Medina

Szczepienia
najskuteczniejszą

bronią
(AR). Przy okazji

czynającej się obecnie
renie kraju masowej
szczepień przeciwko chorobie
Heine-Medina warto przyto­
czyć niektóre dane pochodzą­
ce z badań Światowej Orga­
nizacji Zdrowia na temat

wyników uzyskiwanych w

zwalczaniu tej groźnej cho­
roby.

Systematyczny spadek za­
chorowań na polio obserwuje
się w krajach Ameryki Pół­
nocnej, w Europie i Oceanii,
co jest wynikiem masowych
szczepień. Dzięki szczepie­
niom 400-krotnie spadła np.
liczba zachorowań w takich
krajach jak Kanada i Nowa
Zelandia. Z ostatnich donie­
sień wynika, że w krajach o

umiarkowanym
"

szczepienia dają odporność w

ponad 95 proc. Gorzej na­
tomiast przedstawia się sy­
tuacja w krajach tropikal­
nych i subtropikalnych,

gdzie obserwuje się ostatnio
wzrost zachorowań. Badania
SOZ prowadzone w 44 kra­
jach Afryki, Azji i Ameryki
Łacińskiej wykazały, że w

ciągu 10 lat roczna zachoro-j kresie
walność na polio waha się od
3000 do ponad 9000 przykła­
dów. Statystyka ta nie jest
jednak kompletna i należy
przypuszczać, że liczba za­
chorowań jest jeszcze więk­
sza.

rozpo-
na te-

akcji

klimacie

Doświadczenie uczy, że z

reguły, tak pod względem ter­
minów dostaw jak i wyma­
gań jakościowych, najmniej
zarzutów kieruje się pod a-

dresem stałych kooperantów,
z którymi współpraca ma

wieloletnie tradycje. Zwraca­
ją na te moment uwagi tezy
KC na V Zjazd. Czytamy w

nich:

„Ważnym elementem dosko­
nalenia naszego systemu plano­
wania i zarządzania, który wią-
że się z jednej strony z rozsze­
rzeniem zakresu samodzielnych
decyzji przedsiębiorstw, a dru­
giej zaś — ze zwiększeniem ela­
styczności, a więc i ogólnej spra-
wnośoi naszego systemu ekono­
micznego — jest upowszechnie­
nie zarówno długoterminowych
jak i doraźnych umów o do­
stawy między producentami i
odbiorcami. Należy podnieść
rangę tych umów jako podsta­
wy planowania operatywnego
zarówno w sferze dóbr kon­
sumpcyjnych jak i zaopatrze­
niowych”.

O takie umowy w dzisiej­
szych jednak warunkach by­
najmniej jednak nie łatwo.
Wiele zakładów jak diabeł od
święconej wody odżegnuje się
od podpisywania wieloletnich

porozumień kooperacyjnych.
Oto np. wspomniana już
AFM mimo najszczerszych
chęci nic mogła zawrzeć wie­
loletnich umów z częstochow­
ską Odlewnią Żeliwa, Zakła­
dami Aparatury Elektrycznej
w Łodzi, a nawet z niedale­
kim przecież „Tamelem”.
Krakowska Fabryka Apara­
tów Pomiarowych mimo kil­
kumiesięcznych intensywnych
starań i wielu interwen­
cji na różnych szczeblach ad­
ministracyjnych nie sfinalizo­
wała umów kooperacyjnych
na wykonanie odlewów ciś­
nieniowych.

Doceniając szanse jakie da­
ją umowy nie można upatry­
wać w nich jedynego środka
likwidującego zastarzałą cho­
robę kooperacyjną. W tezach
mocno akcentuje się również
konieczność tworzenia nowych
układów organizacyjnych o-

raz nowych form powiązań
międzyzakładowych.

Jak czytamy w tezach, na­
leży przewidzieć możliwości
tworzenia na bazie wielkiego
zakładu, w którym koncen­
truje się znaczna część kra­
jowej produkcji danego wy­
robu, kombinatów przemy­
słowych z uprawnieniami zje­
dnoczeń. Inna z propozycji
postuluje tworzenie ugrupo­
wań przedsiębiorstw z zak-
kładem wiodącym w oparciu
o więź technologiczną, produ­
kcyjną danej branży. Prze­
dyskutować także należy kon­
cepcję organizowania w ukła­
dzie branżowo-terytorialnym
ośrodków produkcyjnych gru­
pujących przedsiębiorstwa o

różnych formach własnościo­
wych (przemysł kluczowy, te­
renowy, spółdzielczy). Ośrod­
ki te winny być organizowa­
ne w oparciu o daleko idącą
koncentrację środków produk­
cji i specjalizację. Wreszcie
— jak wskazują tezy —

w daleko większym
należy łączyć

kłady w przedsiębiorstwa
wielozakładowe według wię­
zi produkcyjnej, terytorial­
nej, w ramach zjednoczeń.

Niewątpliwie w dyskusji
przedzjazdowej te kierunko­
we propozycje zawarte w te-

zach przełożone zostaną na

praktyczny język konkret­
nych wniosków. Dużo cieka­
wych doświadczeń w zakresie
powiązań międzyzakładowych
wnieść może np. Zjednoczenie
Przemysłu Azotowego, które

faktycznie stanowi — można
tak określić — zrzeszenie pro­
ducentów oparte na więzi te­
chnologicznej.

Sprawom kooperacji, mię-
dzyfabrycznych powiązań,
chcemy przed Zjazdem na ła­
mach „Gazety” poświęcić spe­
cjalną uwagę. Z tą myślą
rozpisaliśmy ankietę adreso­
waną do działaczy gospodar­
czych kilkudziesięciu czoło­
wych przedsiębiorstw regionu
zapraszając ich, aby z jed­
nej strony podzielili się swy­
mi doświadczeniami koopera­
cyjnymi, z drugiej określili
najistotniejsze środki, które
problematykę kooperacji ge­
neralnie mogą udoskonalić.

ANDRZEJ WOŻNIAK

Spora
część samodzielnych

pracowników nauki, zatrud­
nionych w szkołach wyż­
szych, zajęcia dydaktyczne

traktuje jako „przykrą ko­
nieczność”, jako coś, co trze­
ba robić, ale co nie daje za­
dowolenia i splendoru. Przy­
kład działa, asystenci starają
się również naśladować pro­
fesorów, traktując zajęcia ja­
ko przykrą konieczność, prze­

za-

za-

Wojewódzkie
Zje­

dnoczenie Pań­
stwowych Przed­
siębiorstw Prze­

mysłu Terenowe­
go w Krakowie

zaliczane jest do pięciu naj­
większych w kraju. Przemysł
terenowy województwa kra­
kowskiego reprezentuje 13
gałęzi i aż 23 branże. Bran­
żą wiodącą jest przemysł me­
talowy, obejmujący 40 pro-

. roz.

prze-

cent produkcji. Silnie
winięty jest również

mysł drzewny, przetwórstwo
owocowo - warzywne, prze­
mysł odzieżowy oraz galan­
teria skórzana.

Wyroby krakowskiego prze­
mysłu terenowego poszukiwa­
ne są nie tylko na rynku
krajowym. Dostawy ekspor­
towe przyniosą w roku 1968
kwotę 3 min 282 tys. zł de­
wizowych (wzrost w stosun­
ku do roku 1967 o 40 proc.).
Efektowne koszyki 1 kosze ?

wikliny zamawiają u nas

Stany Zjednoczone, Wielka
Brytania i Szwecja. Dżemy
agrestowe i kompoty z czar­
nych jagód znajdują nabyw­
ców w NRF, Anglii i innych
krajach kapitalistycznych.
Galanteria skórzana wysyła­
na jest do Związku Radziec­
kiego. Eksportujemy też torf

ogrodniczy i balneologiczny.
Odbiorcami sa głównie USA,
Holandia i Włochy.

Eksport staje się
coraz bardziej
Zwiększył się o

proc. tzw. uzysk
Zadecydowało o

rzystnięjsze ukierunkowauie
produkcji i odpowiedni do­
bór asortymentów, a także
obniżka kosztów własnych

zresztą
opłacalny,

prawie 10
dewizowy,
tym ko-

już płocki kombinat naPonad 9 min ton ropy przerobił
benzynę, oleje, asfalt, ksyleny i gaz od uruchomienia w nim

pierwszych obiektów rafineryjnych, czyli ta ciągu ok. 4 lat.
CAF — Uchymiak

niemal jako obrazę. To fakt,
że tematyka prac naukowych
i ich poziom w tych instytu­
tach jest bardzo niski. Ale ja­
ki ma być, skoro ludzie, któ­
rzy mogliby je właściwie po­
prowadzić, skupieni są prawie
wyłącznie w wyższych uczel­
niach i instytutach Akademii
Nauk?

*

Tradycje wyższych uczelni
powstały nie dziś i z wielkim

Obciążenia
szkadzającą w prowadzeniu
własnych prac naukowych.
Ba, powstał nawet termin
„obciążenia dydaktyczne”,

jakby właśnie dydaktyka,
nauczanie nie było podsta­
wowym celem wyższych u-

czelni. Trudno dziwić się a-

systentom, że w taki właś­
nie sposób traktują zajęcja
dydaktyczne.

Istnieje widmo rotacji, ko­
nieczność robienia doktora­
tów, muszą starać się o pu­
blikacje w' periodykach fa­
chowych — a przecież nie
można opublikować, jako pra­
cy naukowej, doświadczeń
wyniesionych z prowadzenia
zajęć dydaktycznych. U pro­
fesora bardziej liczy się asys­
tent publikujący prace nau­
kowe, niż asystent dobrze

prowadzący zajęcia dydak­
tyczne. Dorobek katedry
rzadko obliczany jest w po­
staci ilości „wyprodukowa­
nych” specjalistów, najczęś­
ciej zaś — w postaci ilości
publikacji naukowych.

*

Wiem, że w tym miejscu
wielu pracowników nauko­
wych z uczelni nie zgodzi się
ze mną, wiem, że
mi za złe takie
sprawy., Nie chcę
że we wszystkich
na wszystkich
decydującą sprawą nie jest
dydaktyka, ale własne prace
naukowe personelu katedry.
Moi oponenci wiedzą jednak
dobrze, że nie dydaktyka li­
czy się do osiągnięć ludzi;
wiedzą, że w prywatnych roz­
mowach asystenci chlubią się naucza innych,
nie sukcesami dydaktyczny­
mi, ale ilością publikacji.

Taki stan rzeczy, preferowa­
nie własnych prac naukowych
kosztem dydaktyki, jest wysoce
szkodliwy właśnie dla nauki.
Zmniejsza bowiem efektywność
przygotowywania nowych kadr
naukowych, kadr dla przemys­
łu.

Nie jest prawdą, że nauką
można zajmować się na uczel­
niach i tylko na uczelniach.
Taki mit powoduje, że kadry
naukowe w resortowych insty­
tutach naukowo-badawczych są
bardzo ubogie, że większość i
to potężna większość samo­
dzielnych pracowników nauki
pracuje w wyższych uczelniach,
traktując zaproszenia do pracy
w instytutach resortowych

pietyzmem są pielęgnowane.
Nie chodzi tu jednak o godny
pochwały stosunek do zew­
nętrznych przejawów tej tra­
dycji, jaką są togi rektorów,
czapki studenckie i uroczyste
immatrykulacje. Tradycją u-

czelni jest przyjmowanie a-

systentów do pracy zaraz po
ukończeniu studiów, do pra-

będą mieli
stawianie
twierdzić,

uczelniach,
wydziałach,

produkcji wyrobów wysyła,
nych za granicę. ___

Szkoda tylko, źe owych za- Skutkiem tego jest
>ług przemysłu terenowego w brak choćby
dziedzinie eksportowej nie bra­
no dotychczas pod uwagę, przy
przydzielaniu tzw. nagród eks­
portowych. A warto przypomnieć
że tezy KC PZPR na V Zjazd
Partii, zwłaszcza fragmenty
mówiące o potrzebie stosowania
„bodźców materialnego zainte­
resowania” dla przedsiębiorstw
eksportujących szczególnie ak­
centują te sprawy. W przemyś­
le terenowym pokutuje zresztą
wiele Innych niedopatrzeń.

rynku drobnych, ale praco­
chłonnych asortymentów.

. 1 ciągły
zawiasów do

szaf, które stoją gotowe w

magazynach i czekają tylko
na wmontowanie tych nie­
osiągalnych na rynku detali.

Biorąc pod uwagę potrzeby
rynku Wojewódzkie Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Pań­
stwowego Przemysłu Tereno­
wego zwróciło się do Komi­
tetu Drobnej Wytwórczości w

Warszawie z wnioskiem o

wyrażenie zgody na ekspery-

Wyścig
po cztery kółka

Kto z ludzi pracujących w

przemyśle, przywykłych do
dość swobodnego wypowiada­
nia swoich opinii na tematy
zawodowe, zechce się zgodzić
na dydaktorskie porządki,
panujące jeszcze w wielu na­
szych uczelniach? Wiadomą
jest rzeczą, że nie sposób wy­
grać z kierownikiem katedry,
rzadko kto takiej walki pró­
buje, z reguły konflikt koń­
czy się ■odejściem asystenta.
Żeby tylko odejściem — czę­
sto za odchodzącym idzie od­
powiednio urobiona opinia,
która uniemożliwia mu pod­
jęcie pracy w określonym
środowisku.

W przypadku konfliktu

między pracownikiem a dy­
rektorem w fabryce głos ma

rada zakładowa, związki za­
wodowe, organizacja partyj­
na. Czy słyszał ktoś, aby per­
sonalnej decyzji profesora
na uczelni sprzeciwiała się
jakaś organizacja społeczna?
On jest autorytetem absolut-

dydakiysoe
cy — podkreślam — bądź co

bądź dydaktycznej.
Jeśli kierownik katedry his­

torii przyjmuje do pracy asys­
tenta zaraz po studiach, jest
to chyba normalne; nie nauczy
się on lepiej przedmiotu pra­
cując gdzie indziej. Ale jeśli
asystenci politechniki, ci któ­
rzy mają uczyć przyszłych in­
żynierów, fabrykę znają tylko
z wycieczek lub przypadkowych
wizyt składanych z racji prac
zleconych lub prac w gospodar­
stwach pomocniczych, nie jest
to chyba w porządku. Można
uczyć historii wojen napoleoń­
skich nie będąc samemu pod
Waterloo, ale nie można uczyć
technologii, nie mając żadnej
przemysłowej praktyki.

Nie dysponuję w tej mierze
dokładnymi danymi, ale
obawy popełnienia błędu
zykuję twierdzenie, że
jeśli nie przeważająca
pracowników wyższych uczelni
nigdy naprawdę nie stykała się
z przemysłem, nie zna „od pod­
szewki” przedmiotu, którego

bez
zary-
duia,
ozęść

Ale czemu, wobec tego, nie
przychodzą do pracy w wyż­
szych uczelniach ludzie, ma­
jący za sobą staż przemysło­
wy? Nikt im tego nie pro­
ponuje. Nie sądzę zresztą, by
wielu znalazło się chętnych.
Przejście z przemysłu, gdzie
o ocenie pracy decydują real­
ne, wymierne efekty działal­
ności, do uczelni, gdzie jedy­
nym 1 często nie całkiem o-

blektywnym miernikiem Jest
opinia profesora, nikogo nie
pasjonuje. Feudalne warun­
ki panujące na naszych u-

czelniach powodują, że jedy­
ną drogą jest raczej odejście
do przemysłu, a rzadko —

odwrotnie.

nym, jego decyzje praktycz­
nie nie podlegają dyskusjom
i korektom.

s *

Zostawmy w spokoju togi.
To stary i piękny zwyczaj.
Tradycja nieszkodliwa i god­
na kontynuowania. Ale nie
można się godzić z tradycja­
mi narosłymi od lat i zako­
rzenionymi w środowiskach
akademickich — tradycjami
szkodliwymi.

samo-

trak-

Awięc
mamy do odnoto­

wania nowy fakt z zakre­
su porozumień koopera­
cyjnych krajów RWPG: mię­

dzy Polską i ZSRR zawarta
została umowa o wzajemnych
dostawach elementów do pro­
dukowanych w obu krajach
samochodów osobowych. Cho­
dzi tu nie tylko o porozumie­
nie „na dziś”, a o długofalo­
wą współpracę opartą na

specjalizacji. Zarówno ZSRR
jak i Polska przystępują do
rozbudowy swoich przemys­
łów motoryzacyjnych. Po­
dobnie zresztą, jak większość
pozostałych krajów RWPG
(NRD, Czechosłowacja, Buł­
garia, Rumunia). Można o-

czekiwać, że zakładany w

planach bieżącego pięciolecia
parokrotny wzrost produkcji
samochodów osobowych (w
Polsce 2,5-krotny, do 65 tys.
sztuk, w ZSRR 3,5—4-krotny
do 700—800 tys. sztuk) jest
dopiero zapowiedzią wielkie­
go, zmasowanego natarcia w

tej dziedzinie w latach na­
stępnych.

Składa się na to wiele przy­
czyn. Po pierwsze — w odróż­
nieniu np. od przemysłu
chodów ciężarowych czy
torów, gdzie już w tej chwili
pozycją' krajów RWPG jest do­
syć eksponowana (blisko poło­
wa europejskiej produkcji sa­
mochodów ciężarowych przypa­
da na państwa RWPG) — w

samochodach osobowych lokata
nasza jest znacznie skromniej­
sza. W roku 1966 zaledwie 1,2
proc, światowej produkcji (230
tys. sztuk) przypadało na ZSRR,
0,6 proc. (107 tys. sztuk) na

NRD, 0,5 proc. (93 tys. sztuk) na

CSRS i 0,2 proc. (29 tys. sztuk)
ną Polskę. W sumie kraje
RWPG reprezentowały zaled­
wie 2,5 proc, światowej i 5,5
proc, europejskiej produkcji sa­
mochodów osobowych w roku
1966.

Po drugie — w rezultacie
różnic w poziomach produkcji
stopień nasycenia samochodami
osobowymi daleko odbiega od
typowych standardów europej-1
skich, ą w niektórych krajach
RWPG — nawet od standardu
aktualnie notowanego w naj­
bardziej zacofanych państwach
kapitalistycznych naszego kon­
tynentu. W najbardziej zmoto­
ryzowanym kraju Europy —

w Szwecji — na 1000 mieszkań­
ców przypada 231 samochodów
osobowych. Typowym wskaźni­
kiem dla Europy jest 100—150
samochodów osobowych przypa­
dających na 1000 mieszkańców
(Austria, Belgia, Holandia, Nor­
wegia, Włochy). Najniższy stan

posiadania w europejskich kra­
jach kapitalistycznych notują:
Grecja (12 samochodów na 1000
mieszkańców), Portugalia (21) i
Hiszpania (25). Analogiczne
wskaźniki dla krajów RWPG:

NRD — 44 samochody osobowe
na 1000 mieszkańców, CSRS —

28, Węgry — 11, Bułgaria — 10,
Polska — 8, (dla ZSRR i Rumu>
nii brak danych).

Różnice w „motoryzacyj­
nym” stanie posiadania w

żadnej mierze nie odpowiada­
ją istniejącym jeszcze w sto­
sunku do najbardziej rozwi­
niętych krajów kapitalistycz­
nych różnicom w poziomie
życia ludności, wysokości
dochodów przeciętnej rodzi­
ny. Przez pewien czas stan
ten można było tolerować.
Główny nacisk w krajach so­
cjalistycznych kierowany był
bowiem na zapewnienie na­
wet najuboższym grupom
ludności rzetelnego minimum
egzystencji, o czym decyduje
nie posiadanie samochodu, a

to, by każdy miał co jeść, w

co się ubrać, gdzie mieszkać,
by każdy miał szanse zdoby­
cia takiego wykształcenia, do
jakiego predysponują go jego

zdolności i chęci.
Stworzenie przemysłu samo­

chodów osobowych z prawdzi­
wego zdarzenia wiąże się z nie­
małym nakładem środków.
Trzeba zbudować nie tylko
montownie gotowych wozów.
Przede wszystkim ambitne pla­
ny rozwoju motoryzacji wy­
magają stworzenia całego zes­
połu fabryk, dostarczających
poszczególne elementy przysz­
łego samochodu. Współpraca
międzynarodowa krajów RWPG,
możliwość zawierania porozu­
mień kooperacyjnych daje
szansę obniżenia niezbędnych
nakładów inwestycyjnych w

tym zakresie i podwyższenia
ich efektywności.

Takie założenie towarzyszyło
polsko-radzieckim rozmowom

na temat perspektyw współ­
pracy przy produkcji samocho­
dów osobowych, zakończonym
podpisanym niedawno porozu­
mieniem. Teraz głos mają kon­
struktorzy, technolodzy, ekono­
miści.

KRZYSZTOF KRAUSS

JERZY KROTOWICZ

„Zawisza Czarny" to flagowy statek flotylli Centrum Wy­
chowania Morskiego Komendy Głównej ZHP. Na jego po­
kładzie odbywa rejsy wiele setek przyszłych „wilków mor­
skich". CAF — Uklejewski

SB

na lata 1971—75 powinno być rynkowej przedsiębiorstwa,■zwiększenie zakresu odpłat- Powstaje więc dylemat dla nie-
ności usług dla ludności” — kt®r.ych. ..rachujących” . przed-
czytamy między innymi w

tezach zjazdowych. Jeśli jed­
nak nie dojdzie do zmiany
mierników produkcji i wy­
dajności, zakłady odzieżowe
PT raczej niechętnie będą
szyły garnitury z powierzo­
nego materiału, ponieważ nie
jest to wliczane do ich war­
tości produkcji, ani nie wpły­
wa na zwiększenie wydajnoś­
ci.

Zasadniczych zmian wymaga

przed-
siębiorstw czy warto Intensy­
fikować eksport kosztem pro­
dukcji rynkowej, czy też od­
wrotnie? Pogodzić jedno z dru­
gim jest zazwyczaj bardzo trud-

że premie
wyniki w

wewnętrz-

no, a wiadomo,
przyznawane są za

produkcji na rynek
ny.

I w tej sprawie
również do władz
nich. Nikt wprawdzie nie od­
mawia słuszności stawianym
postulatom, ale nikt też nie

wystąpionn
zwierzch-

. nowy. Poszukiwani fachowcy
z wyższymi kwalifikacjami
nie lgną do mniejszych za­
kładów. Kłopotliwej sytuacji
nie rozwiązują 10-procento-
we dodatki do płac zasadni­
czych oraz wynagrodzenia
specjalne przyznawane dla
wybitniejszych specjalistów
przez Dyrekcje Wojewódzkie­
go Zjednoczenia mimo, że li­
mity na ten cel w najsilniej
uprzemysłowionych ośrod­
kach są zawsze w pełni wy­
korzystywane.

Wszystkie te czynniki U-
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Osiągnięcia i... antybodźce rozwoju
Konsekwencje Ich są o wiele
poważniejsze.

W przemyśle terenowym o-

bowiązującym miernikiem
wielkości produkcji jest war­
tość produkcji towarowej w

cenach zbytu, a wydajności
— wartość tej produkcji
przypadająca na jednego
pracownika w określonym
czasie. Podobnie rozlicza się
wartość wykonywanych usług
oraz produkcji nakładczej. W
świetle obowiązujących mier­
ników, produkcja asortymen­
tów niezbyt materiałochłon-
nych, ale wymagających du­
żego wkładu pracy jest w’ęc
nieopłacalna. W konsekwen­
cji doprowadza to do sytua­
cji uciążliwych, a nawet pa­
radoksalnych. Jedną i nich
jest np. brak zainteresowa­
nia ze strony przedsiębiorstw
produkcją potrzebnych na

mentalne wprowadzenie no­
wego miernika wartości 1

wydajności, uzasadniając, że

jest to konżzczne ze względu
na duże trudności w rozwoju
produkcji niezbędnych asor­
tymentów pracochłonnych.
Uzasadnienie to niezbyt chy­
ba wystarczające dla zwierz­
chnich jednostek, bowiem do

tej pory nie ustosunkowały
się one do propozycji Zjedno­
czenia, chociaż sprawa zmia­
ny wartości produkcji i wy­
dajności w przemyśle tereno­
wym już dawno dojrzała do
radykalnych rozwiązań.

Problem jest szczególnie
palący w związku z przewi­
dywanym w najbliższym o-

kresie rozwojem produkcji
rynkowej oraz usług w prze­
myśle terenowym....... Jednym
z ważniejszych zadań planu

również nieżyciowa metodologia
zaliczania poszczególnych wyro­
bów do produkcji rynkowej i
tzw. „zaopatrzeniówki”. Rzecz
błaha tylko z pozoru. Poszcze­
gólne przedsiębiorstwa prze­
mysłu terenowego są oceniane
bowiem w zależności od wiel­
kości produkcji przeznaczonej
na zaopatrzenie rynku. A tym­
czasem — przykładowo — tę
samą sieczkarnię zalicza się do
jednej lub drugiej grupy, w

zależności od tego, komu się
ją sprzedaje. Maszyna wpraw­
dzie pozostaje ta sama, nie
zmieni się jej charakter użyt­
kowy, ale raz zaliczana jest do
produkcji rynkowej (i to odno­
towywane jest pozytywnie), a

drugi raz traktuje się ją jako
produkcję zaopatrzeniową, któ­
rej rozwój nie należy do głów­
nych zadań przemysłu tereno­
wego. Produkcja przeznaczona
na eksport również nie jest
wliczana do puli produkcji

przecina kłopotliwej sytuacji,
A w tezach zjazdowych czyta­
my: ...„pierwszoplanowym za­
daniem jest podjęcie wysiłku
dla wzrostu eksportu, poprawy
jego struktury, a jednocześnie
zapoczątkowanie rozbudowy 1
modernizacji szeregu gałęzi
przemysłu, aby uzyskać w na­
stępnym pięcioleciu poważny
wzrost nowoczesnej produkcji
eksportowej”.

'

nnym aktualnym proble­
mem zakładów przemysłu
terenowego jest deficyt

kadry inżynieryjno-technicz­
nej oraz ekonomistów z wyż­
szym i średnim wykształce­
niem. Przemysł kluczowy o-

feruje im lepsze warunki pra­
cy — przede wszystkim wyż­
sze pobory i szanse zdobycia
mieszkania w budownictwie

zakładowym. Niewiele po­
magają nawet stypendia fun­
dowane przez przemysł tere-

I

trudniają realizację zadań o-

becnej pięciolatki. A zadania
na przyszłość są rzeczywiście
ogromne. Plan pięcioletni
rozpoczęto bowiem w skom­
plikowanej w wielu przedsię­
biorstwach PT — sytuacji
techniczno-ekonomicznej. W

wyniku żywiołowego rozwoju
przedsiębiorstw i intensyw­
nego wzrostu produkcji w

minionym okresie, przy sto­
sunkowo małych nakładach
inwestycyjnych, doszło do

niekorzystnego zjawiska de­
kapitalizacji środków trwa­
łych, a zwłaszcza maszyn i
urządzeń. Stąd też koniecz­
ność przyspieszonej moderni­
zacji poszczególnych zakła­
dów. Wymagać to będzie
przeznaczenia znacznych na­
kładów, zwłaszcza dla przed­
siębiorstw i gałęzi przemysłu
zaopatrujących rynek we­

Rok 1967 w ZSRR

Nowe obiekty — urucho­
miono 400 wielkich fabryk,
nie licząć rozbudowy wielu
istniejących zakładów i kom­
binatów.

Budownictwo mieszkaniowe
— oddano do użytku 1,9 min

nowych mieszkań w mia­
stach, a na wsi zbudowano
375 tys. domów. Łącznie w

roku 1967 polepszyły się wa­
runki mieszkaniowe 11 min
ludzi.

Realne dochody ludności —ś

wzrosły o 6 procent.
Ludność ZSRR •— wyno­

siła w dniu 1 stycznia 1968
roku około 237 min miesz­
kańców. W ciągu tego roku

przekroczy 240 min.

Jedna z największych
stalowni

Ma być zbudowana w

Wielkiej Brytanii. Jak poda-
je londyński „Times”, nowy
zakład będzie gotowy do ro­
ku 1975, a jego zdolność wy­
twórcza wyniesie 20 min ton
stali rocznie.

Po równi pochyłej
Zaledwie o 2 dolary rocz­

nie zwiększyła się w krajach
słabo rozwiniętych w latach
1960—64 produkcja globalna
(brutto) na głowę ludności.
W tym samym czasie wzrost
ten w krajach wysoko roz­
winiętych wynosił rocznie...
60 dolarów! W związku ze

spadkiem popytu na surow­
ce, udział krajów zacofanych
w handlu światowym nadal

się zmniejsza.

wnętrzny oraz na rozwój u-

sług dla ludności. Polityka ta­
ka jest już obecnie realizo­
wana. I tak zgodnie z U-
chwałą Rady Ministrów za­
bezpieczono 40 min zł na in­
westycje w dziedzinie działal­
ności usługowej. W bieżącej
pięciolatce zaplanowano u-

tworzenie 10 nowych pawilo--
nów usługowych, głównie mo­
toryzacyjnych.

W najbliższym okresie
Zjednoczenie podejmie rów­
nież gruntowną rekonstruk­
cję branży drzewnej. Z myś­
lą o produkcji mebli nowo­
czesnych już w roku przysz­
łym . rozpoczęta zostanie bu­
dowa fabryki mebli w Suchej.

W
ramach realizacji pro­
gramu aktywizacji ma­
łych miasteczek zosta­

nie wybudowana także fa­
bryka zabawek w Grybowie
oraz wytwórnia wyrobów z

tworzyw sztucznych w Lima­
nowej. W roku 1969 rozpocz-
nie się natomiast pierwszy
etap rozbudowy zakładu cu-

kierniczo - piekarniczego w

Wadowicach. Większej uwagi
wymagać także będzie roz­
ruch zakładów przetwórstwa
owocowo-warzywniczego w

Dąbrowie Tarnowskiej i roz­
lewni wód mineralnych w

Piwnicznej.
Dzień jutrzejszy przemys­

łu terenowego będzie zatem
obfitował w wiele wydarzeń.
Wprowadzenie nowych, istot­
nych zmian strukturalnych
jest więc w tej sytuacji ko­
nieczne, tym bardziej, że te­
zy zjazdowe stwarzają do­
bry klimat do przeanalizowa­
nia tych problemów.

NELLY ZACIIAJKIEWICZ
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MIASTO
Chuligani contra lampy

■Nie tak dawno informowa­
liśmy o grupie chuliganów,
którzy „wyżywali" się na ław­
kach i popiersiach ustawio­
nych w Parku Jordana. Nie­
stety podobne ekscesy chuli­
gańskie mają także miejsce w

innych dzielnicach miasta.
Szczególnie narażone na „dzia­
łalność" chuliganów jest oświe­
tlenie uliczne i parkowe. Otóż
jak informuje nas Zakład E-
nergetyczny Kraków-Miasto,
w okresie ostatnich kilku dni
tó obrębie tylko Starego Mia­
sta szkody wyrządzone przez
chuliganów sięgają kwoty ty­
siąca złotych. M. in. rozbito
lampy rtęciowe na Plantach
Krakowskich, przy ulicach
Senackej, Poselskiej, zniszczo­
no 45 metrów przewodów izo­
lacyjnych.

Wydoje się, że na nic zda­
dzą się tutaj wysiłki MO, je­
śli mieszkańcy Krakowa sami
nie będą reagować na każdy
nawet najdrobniejszy przejaw
wandalizmu. (ans)

Turysto ~ stop!
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Zakłady pracy nie wykorzystują
środków na bhp
Problem bezpieczeństwa

pracy w podgórskich zakła­
dach pracy — mimo pewnej
poprawy na tym odcinku —

pozostawia jeszcze wiele do
życzenia. Wprawdzie ilość wy­
padków przy pracy w okresie
ostatnich dwóch lat zmniej­
szyła się (1965 r. — 1077 wy­
padków, 1967 r. — 1042 wy­
padki), to jednak zanotowano

więcej niż przed dwoma laty
wypadków śmiertelnych (1966
— 2 wypadki, 1967 — 3 wy­
padki).

Najwięcej wypadków przy
pracy miało miejsce w przed­
siębiorstwach przemysłu klu­
czowego (Krakowska Stocznia
Rzeczna, Zakł. Przem. Odzie­
żowego, Fabryka Okuć Budo­
wlanych, „Kabel”). Najlepszy­
mi wskaźnikami mogą po­
chwalić się: Przed. Rem.
Przem. Ciężkiego, Zakł. Dzie­
wiarskie, „Miraculum”, „Bo-
narka”. Niepokojąca jest sta­
tystyka wypadkowości w nie­
których spółdzielniach m. in.
Spółdzielni Transportowej,
Metalotechnika, Metalurgia, w

przeds. PT, budownictwie.
Co robią zakłady pracy aby

poprawić warunki bhp? Z ro­
ku na rok rosną nakłady in­
westycyjne na te cele. O ile
np. w r. 1965 przeznaczono na

bhp 43,8 min zł, to w r. 1967
— ponad 60 min zł. Cały szko­
puł w tym, iż nie wszędzie
fundusze przeznaczone na bhp
są w pełni wykorzystane. Np.
w Zakładach Rybnych wyda-

Lenina.

no wr. ub. tylko 59 proc, fun­
duszy, Spółdzielnia „Renoma"
z pół min zł nie wykorzystała
ani jednej złotówki (!)

Zbyt mało uwagi przykłada
się także do szkolenia załóg.
Zbyt wolno rośnie również
ilość urządzeń higieniczno-
sanitarnych. W ciągu ostat­
niego roku przybyła w Pod­
górzu tylko 1 stołówka, a w

latach 1965—1967 nie urucho­
miono ani jednej nowej
chodni przyzakładowej,
żałoby także pomyśleć o

dzaniu dla załóg pokoi
daniowych.

przy-
Nale-
urzą-
śnia-
(ans)

Fundusze
muszą się znaleźć!

Nie od dzisiaj wiadomo, że
Ilość oddziałów
straży pożarnej w Krakowie
jest niewystarczająca. Cztery
oddziały — przy ul. Westerplat­
te, w Podgórzu i dwa w No­
wej Hucie — to stanowczo za

mało (dla porównania dodajmy,
że Łódź ma 11 oddziałów).

Przed 5 laty Prezydium RN
m. Krakowa podjęło uchwałę,
w której określono, że Kraków
powinien posiadać 12 oddziałów
straży pożarnej. Uchwała po­
została jednak nie zrealizowa­
na (od jej podjęcia nie wybu­
dowano w mieście ani jednego
nowego oddziału!) — bowiem

zawodowej

PRZETARGI

Drugi pomnik
Kopernika

Nawet wielu mieszkań­
ców Krakowa nie wie, że
w podwawelskim grodzie
znajdują się dwa pomniki
Mikołaja Kopernika. Jeden
na Plantach, w sąsiedztwie
Collegium Novum, przenie­
siony tu z dziedzińca Col­
legium Maius, drugi... we­
wnątrz budynku przy ul.
Sławkowskiej 17. (patrz
zdjęcie).

Wspomniany budynek
należy do Polskiej Akade­
mii Nauk. Wzniesiony zo­
stał w 1864 roku — w sty­
lu neorenesansowym —

przez Filipa Pokutyńskiego
dla ówczesnego Towarzys­
twa Przyjaciół Nauk.
Gmach był siedzibą Pol­
skiej Akademii Umiejętno­
ści, a obecnie mieszczą się
w nim — pracownie i ga­
binety naukowe, obszerna

biblioteka oraz Muzeum
Przyrodnicze Polskiej Aka­
demii Nauk. (zg)

Fot. A. Turczański

Z redakcyjnej poczty

O Krakowie
w superlatywach

„Od miesiąca jeździmy auto­
stopem po Polsce i przejechaliś­
my przez więcej niż potowe
miast wojewódzkich. W Krako­
wie byliśmy zaledwie kilkana­
ście godzin ale mimo to doszliś­
my zgodnie do przekonania, że
Kraków jest najpiękniejszym
miastem w Polsce. Coś fantas­
tycznego! Warszawa „wysiada"
choć jest stolicą. Tyle sklepów,
neonów, lokali, cudowne krako­
wskie zaułki i uliczki. Wu tu
mieszkacie na stałe i chyba nie
doceniacie tego tak jak ktoś z

innych stron Polski. (Jeder.
mankament — ceny — dlatego
Kraków zwiedziliśmy po zam­
knięciu sklepów). Pozdrowienia.
Barbara, Jacek, Misiek z Gdań­
ska (adres znany redakcji).

Jacek i Misiek w dopisku wy­
razili ponadto swój podziw dla
urody krakowianek. A my . pu­
blikujemy list choćby z racji te.

go, że autorzy tak entuzjastycz­
nie — może zbyt entuzjastycznie
— wyrażają się o podwawelskim
grodzie. 1

ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Cyrano de Bergerac — 19.15, GRO­
TESKA (Skarbowa 2): W górę
rzeki — 10.

N.A
APOLLO : Winnetou III s. (Jug.

11 "lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK.

Gentleman z Cocody (fr. 14 lat)
— 19. KIJÓW Piękna Angelika
(fr. 16 lat) - 17, 20. KULTURA:
Nie przysyłaj mi kwiatów (USA
14 lat) — 18, 20.15. MELODIA:

nieczynne. MASKOTKA: Niedzie­
la w Nowym Jorku (USA 16 lat)
—'15.30, 17.45, 20. MIKRO: Rio
Conchos (USA 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. MŁ. GWARDIA: Waleczni

przeciw rzymskim legionom
(rum. 14 lat) — 14.45, 17, 19.15.
MUSZLA (Wola Justowska) —

Dzieci kapitana Granta (ang. 11

lat) — 20. SZTUKA: Boccaccio 70

(wł. 18 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
30.15. TĘCZA: Dzwonnik z Notre

Damę (fr. 16 lat) — 19. UCIECHA:
Panowie z kompleksami (wł. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:
Hatari (USA 11 lat) — 9 .30, 12.30,
Pamiętnik Pani doktor (fr. 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:

Fałszywe banknoty (fr.-hiszp. 14

lat) — 15.45, 18. 20.15. WISŁA: Cas-
sanova 70 (wł. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Udręka 1 eks­
taza (USA, 14 lat) — 15.30, 18,
20.30 . WRZOS: Na pomoc (ang. 11

lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH: nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: Car i

generał (bułg. 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Księżniczka (szwedz. 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID: Dżingis Chan (ang. 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30 . ŚWIATOWID M.

pilili

MS

W Zakładowym Domu Kultury Huty im.
Fot. S. Gawliński

nie znalazły się na ten cel fun­
dusze.

Usilne starania Krakowskiej
Komendy Straży Pożarnej nie
przyniosły jak dotąd żadnego
skutku. Dopiero ostatnio Wy­
dział Architektury zatwierdził
lokalizację 3 oddziałów (Pła-
szów, Zwierzyniec, Kleparz), a

krakowska komenda zleciła o-

pracowanie założeń wstępnych.
Nie oznacza to jednak wcale, że
te 3 oddziały będą budowane.
Cała sprawa rozbija się o brak
funduszy. Rada Narodowa roz­
kłada bezradnie ręce — skąd
weźmiemy środki na budowę,
władze centralne obiecują dać,
ale niewielką kwotę.

Problem jest istotnie trudny
do rozwiązania. Jedno jest pew­
ne — fundusze na ten cel m u-

s z ą się znaleźć. Mamy nadzie­
ję, że sprawą tą zajmie się Pre­
zydium RN. (ans)

Nowa Huta otrzyma
Dom Dziecka

Pod koniec br. Nowej Hucie
przybędzie dom dziecka, prze­
znaczony dla 60 sierot i pół-
sierot w wieku od 10 do 18 lat.
Rozproszeni dotąd po terenie
województwa, a pochodzący z

Nowej Huty chłopcy, znajdą się
znów w swoim mieście. Na cel
ten przeznaczony został piętro­
wy budynek po szkole nr 71,
znajdujący się w Bieńczycach.
Przeprowadza się tu teraz ge­
neralny remont; w pobliżu sta­
nie garaż, pralnia, prasowalnia,
wykona się nową kanalizację i
uporządkuje przyległy teren.

(jwc)

Ślad em naszej krytyki
A jednak

marnowali wodęl
W związku z naszą notatką

dotyczącą marnotrawstwa wody
z 'Sieci miejskiej w zajezdni au­
tobusowej w Czyżynach, MPK

wyjaśnia: kierowcy z reguły
korzystają z własnych ujęć wo­
dy ze studni głębinowych. Nie­
mniej dyrekcja MPK przyzna-
jc, że mogą występować przy­
padki marnotrawstwa wody z

hydrantów, „kiedy kierowcy u-

18 wyrobów PT

x najwyższym znakiem

jakości
18 wyrobów krakowskiego

przemysłu terenowego uzyska­
ło dotychczas najwyższy znak
jakości ,,1”. Wśród wyrobów
uzyskanych za najlepsze znaj­
dują się m. in. miody pitne,
farby olejne i plakatowe, pasty
do obuuda i podłóg (te ostatnie
produkowane przez znaną fir­
mę „Erdal”). W roku bieżącym
PT wystąpił do centralnej ko­
misji o przyznanie znaku jakoś­
ci „1” kolejnym 8 wyrobom:
maszynce spirytusowej, tacy
domowej, torebce gospodarczej,
waflom tortowym, farbie pla­
katowej tempera, paście do
podłóg luksusowej, stołowi pro­
stokątnemu oraz winu owoco­
wemu „Krakus”, (a)

zupełniają wodę w chłodnicach
I w pośpiechu mogą zapomnieć
zakręcić hydrant”. Aby uniknąć
na przyszłość podobnych przy­
padków wydano kierowcom od­
powiednie zalecenie. Mamy na­
dzieję, te będzie ono respekto­
wane!

Wagony będą czyste I

Nie tak dawno pisaliśmy o

brudnych szybach w pociągu
Kraków — Krzeszowice, Zarząd
Wagonów PKP informuje, że

przyczyną takiego stanu rzeczy
są trudności w naborze chęt­
nych do wykonywania tej pra­
cy, ponadto duża częstotliwość
w kursowaniu pociągów pod­
miejskich nie pozwala na dłuż­
sze przestoje, które można by
wykorzystać
wagonów. W związku z naszą
krytyczną notatką postanowio­
no m. in. wznowić mycie jed­
nostek elektrycznych w myjni
mechanicznej.

Będzie nowy daszek!

Daszek na przystanku MPK
w Zielonkach — wyjaśnia Prez.
Gromadzkiej Rady Narodowej
— został zniszczony nie przez
chuliganów,
cg autobusu
najechał na

stalono, że
przystanku

1 koszt MPK.

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium Chirurgicz­

ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło wczoraj pomocy 90 pa­
cjentom ®
zam. ul- 18
potrącony
rogu Boh- Stalingradu i ai. Die­
tla. Z objawami wstrząsu móz­
gu przewieziony na ostry dy­
żur. O Na ul. Basztowej
cykl potrącił Marię O-,
zam. pl. Na Groblach 3,
doznała złamania nogi- ®
jawami wstrząsu mózgu
przywieziony na ostry
Bronisław M., lat 66 zam. Sa-
rego 22, którego na ul. Kra­
kowskiej potrącił motocykl. ®
Motocykl potrącił na rogu Kra­
kowskiej i al. Dietla, Władysła­
wa M„ lat 55, który doznał lek­
kich obrażeń- • W wypadku
motocyklowym na ul. Mogil­
skiej lekkich obrażeń doznała
Irena T. lat 37, zam. Sobieskie­
go 24-

Teodor S., lat 57
Stycznia 28 został

przez motocykl na

moto-
lat 73
która
Z ob-
zostal
dyżur

na oczyszczenie

lecz przez kierow-
linil „207”, który
niego. Ostatnio u-

nowy daszek na

postawi na swój
(ans)

Oszczędzamy na mieszkania
Nie tak dawno było ich je­

szcze niewiele. Obecnie liczba
zarejestrowanych książeczek
mieszkaniowych PKO w mieś­
cie Krakowie wynosi około
43 tysięcy (!). Jeszcze bar­
dziej imponująco przedstawia
się kwota zgromadzona na

tychże książeczkach, która wy­
nosi blisko 292 miliony zło­
tych. Ponieważ ostatnio mie­
liśmy szereg telefonów od
naszych Czytelników informu-

jących się gdzie można otwie­
rać książeczki mieszkaniowe
PKO podajemy, że czynności
tej można dokonywać w 4
punktach (I i II Oddział PKO
—\ Wielopole 19 i Rynek Gł.
21, w Nowej Hucie — kolo
Delikatesów i w kombinacie).
Ponadto książeczki otwierają
zakładowe ajencje PKO dzia­
łające obecnie przy 59 zakła­
dach. (ans)

C.O.GDZIE,KIEDY ?

O SIERPNIA czwartek Emiliana

SALA: Kaukaska branka (radź.
11 lat) — 15, 17, 19.15. SFINKS:
Winnetou I seria (jug. 11 lat) —

16, 18, 20.
ZOO (Las Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9.30—17). GALERIA
SUKIENNICE: mai. poi. XVIII i
XIX w. (12—18). SZOŁAYSKICII

(pl. Szczepański 9): mai. i rzeźba

polska do XVIII wieku (10—15).
CZARTORYSKICH (Jana 19):
(12—18). DOM MATEJKI (Floriań­
ska 41): „Jan Matejko — portre­
ty” (10—15). NOWY GMACH (Al.
3 Maja 1): ?Laka orientalna w

zbiorach polskich” (10—15). LENI­
NA (Topolowa 5): (9—16). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3);
PAWILON WYSTAWOWY (pl.
Szczepański 4): II Międzynarod.
Biennale Grafiki (11—18). CZAP­
SKICH (Man. Lipcowego 10): pol­
ska moneta średn. (11—13). KTF

(Stolarska 9): wyst. fotogr. (10—18)
SALON WYST. TPSP (N. Huta,
Al. Róż 3): obrazy mistrzów pol­
skich (11—12).

CHIRURGICZNY: Nowa Huta.
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta. OKULISTYCZNY: Nowa Hu­
ta. UROLOGICZNY: Nowa Huta.
NEUROLOGICZNY: Nowa Huta.
PEDIATRYCZNY: Nowa Huta.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki „

Podgórze
Nowa Huta

1,

395

wypadki 09

-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77
625-50,' 657-57

422-22, 417-70

Kościuszki 18 (tlen). Mogilska
16, Grodzka 17, Bronowicka 38,
Pstrowskiego 94, N. Huta: Cen­
trum A bl. 3 (tlen), Os. Wandy
23 (tlen).

PROGRAM I

5.00 Wiad., 5.05 Rozmalt. Roi.,
5.25 Chemia rolnictwu, 5.30 Muz.,
5.50 Gimn., 6.00 Wiad., 6.05 Skrzyn­
ka, 6.20 Muz., 6.37 Omów. aud.

oświat., 6.40 Kalendarz Radiowy,
6.45 Muz., 7.00 Dziennik, 7.10 Pu­
blicystyka międzynarodowa, 7.20

Piosenka sierpnia, 7.24 Muz., 8.00

Dziennik, 8.20 Nowe nagrania cze-

chosł. ork. 1 zesp. dętych, 8.44
Koncert życzeń, 9.00 Dla dzieci —

„Zabawy, zawody, wyprawy,
przygody”, 9.20 Z baletów P. Czaj­
kowskiego, 10.00 Przejaśnia się
niebo — pow. E . Paukszty, 10.20

Rytmy taneczne świata, 10.50 Nad

Nilem, Jordanem, Eufratem, 11,00
Grają Zespoły Instr., 11.20 Kon­
cert Ork. Łódzkiej, 11.50 Porad­

Wystawa
amerykańskiego

grafika
Dziś o godz. 19 w Galerii

ZPAP „Pryzmat” nastąpi otwar­
cie wystawy grafiki wybitnego
artysty amerykańskiego, An-
drew Stasika, na które serdecz­
nie zaprasza wszystkich zain­
teresowanych ZOZPAP.

„Zielony” klub urządzony przez
mieszkańców hoteli pracowni­
czych gospodarki komunalnej.

Fot. A. Turczański

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Wado­
wicach — Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód osobowy — mi­
krobus marki „nj^sa”, typ N-59, ładowność 10 osób.

Cena wywoławcza wynosi 26.250 zł.

Do przetargu przystąpić mogą osoby fizyczne
1 prawne, wpłacając na konto PZDL — wadium
w wysokości ll) proc, ceny wywoławczej.

Przetarg odbędzie się dnia 26 sierpnia 1968 r.»

o godzinie 9. w budynku Prezydium PRN w Wa­
dowicach, 11 piętro, pokój nr 34.

Samochód można oglądać codziennie od godziny
6 do 14, w magazynie PZDL w Kleczy Dolnej, po
uprzednim zgłoszeniu się w biurze PZDL w Wa­
dowicach, plac Armii Czerwonej 23, II piętro, po­
kój nr 34. K-7228

Zarząd PZGS „Samopomoc Chłopska” w Miecho­
wie, Rynek 1 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na dokonanie rozbiórki budynków po­
łożonych w Miechowie, Rynek 4 i ul. Sienkiewicza 2.

W przetargu rnogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne po­
siadające odpowiednie uprawnienia.

Oferty, w zaklejonych kopertach, z napisem
„Przetarg”, należy składać w terminie do dnia 20
VIII 1968 r.. w Dziale Inwestycji PZGS w Miecho­
wie, Rynek 1, gdzie znajduje się dokumentacja
rozbiórki.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 VIII
1968 r., o godzinie 12, w Dziale Inwestycji PZGS
w Miechowie, Rynek 1.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
w Krakowie Oddział w Tarnowie, ul. Wita Stwo­
sza 2 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód osobowy marki

„warszawa”, typ M-20, nr rej. KX 0450.
Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.
Samochód można oglądać dwa razy w tygodniu,

wtorek i czwartek, w godzinach od 8 do 12, przy
ul. Kołłątaja 5 (Stacja Obsługi).

Przetarg odbędzie się w dniu 23 VIII 1968 r.

o godzinie 11 —. przy ul. Wita Stwosza 2.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej należy wpłacić w kasie W STW O/Tarnów, ul.
Wita Stwosza 2, przed przystąpieniem do prze­
targu. K-7469

Spółdzielnia Inwalidów Usług Przyzakładowych
„HUTNIK” w Nowej Hucie, osiedle Szkolne, bl. 3,
tel. 414 -28 - ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzeda samochód dostawczy
marki „żuk”, nośność 0,9 tony, produkcji Lubel­
skiej Fabryki Samochodów Ciężarowych w Lubli­
nie. — Cena wywoławcza wynosi 25.000 zl.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, w kasie Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień
przetargu. — Przetarg odbędzie się w dniu 26 sierp­
nia 1968 r., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.

Samochód można oglądać w godzinach urzędo­
wych, w Nowej Hucie, na terenie Oddziału przy
ul. Sieroszewskiego nr 3 (barak), po uprzednim
zgłoszeniu się u głównego mechanika w biurze

Spółdzielni.
Prawo udziału w przetargu posiadają przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielnie, organizacje spo­
łeczne oraz osoby fizyczne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-7024

Nauka

SPÓŁDZIELNIA „Oświa­
ta” Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 37, ogłasza za­
pisy na 10-miesięczny za­
oczny kurs redaktorów

technicznych, od 1 wrze­
śnia br. Zajęcia odbywać
się będą co 3 tygodnie,
soboty po południu, nie­
dziele — rano. Wymaga­
ne wykształcenie średnie
oraz roczny staż pracy w

wydawnictwie lub poli­
grafii. Informacje: War­
szawa, al. Ujazdowskie
37. K-7101

Zguby
OPALSK1 Roman, Oj­
ców 4, pow. Olkusz, zgu­
bił bilet miesięczny PKS
na trasę Grodzisko—Ol­
kusz. 0-128531

GARWOL Emil. Milik 35,
pow. Nowy Sącz, zgubił
legitymację uczniowską
nr 01931, wydaną przez
Izbę Rzemieślniczą Kra­
ków. S-129529

LISIK Jarosław, ur. 18
XII 1950, zam. Jaworzno,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 67, wydaną przez
Technikum Górnicze Ja­
worzno. Ch-131570

OLESKIEWICZ Kazimierz
— Zgłobice 203, powiat
Tarnów, zgubił bilet mie­
sięczny autobusowy, wy­
dany przez MPK w Tar­
nowie na linię nr 1.

TOMASZEWSKI Wojciech
— Tarnów 3, Kasztanowa
18, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową dla Pracujących w

Tarnowie. T-131625

Spółdzielnia Pracy Okręgowe Warsztaty Samocho­
dowe w Krakowie, ul. Hetmańska 11 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
i sukcesywną dostawę w ciągu roku 1968, następu­
jących detali stalowych i mosiężnych, z powierzo­
nego materiału:

40.000 sztuk gniazd bezpiecznika akumulatora, wg
rysunku Nr. 62-Prk/l-01-482
5.000 sztuk śrub typu „A”, według rysunku Nr.

20-Prk/l-ll-530
5.000 sztuk śrub typu „B”, według rysunku Nr.
20-Prk/l-10-529
5.000 sztuk wkrętów wg rysunku Nr. 20-Prk/l-07--546
63.000 sztuk nitów mosiężnych (styków) wg rysun­

ku Nr. 20-Prk/l-12-531.

Informacje szczegółowe oraz rysunki otrzymać
można w Dziale Zaopatrzenia, w godz. od 8 do 15.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem
„Przetarg”, należy składać w sekretariacie Spół­
dzielni, do dnia 21 sierpnia 1968 i.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 VIII
1968 r.» o godz. 10, w Zarządzie Spółdzielni — Kra­
ków, ul. Hetmańska 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego
Hurtownia w Krakowie — przyjmie natychmiast do

pracy ST. REFERENTA do komisji odbioru towa­
rów, z wykształceniem średnim i 4-letnią prakty­
ką, MAGAZYNIERÓW ART. SPOŻYWCZYCH
z wykształceniem podstawowym 1 5-letnią prakty­
ką w branży spożywczej (mogą być kobiety) oraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do za i wyładun­
ku, z wykształceniem podstawowym.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Biuro Studiów i Projektów Konstrukcji Stalowych
„MOSTOSTAL” — Pracownia' w Krakowie-Nowa
Huta — zatrudni TEHN1KOW i INŻYNIERÓW do

prac projektowych w zakresie konstrukcji budow­
lanych, instalacji sanitarnych, oraz elektrycznych.

Warunki do omówienia na miejscu lub telefo­
nicznie — nr tel. 499-80. K-7253

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — w Krakowie, ul. Na Dolach 4 — za­
trudni każdą ilość mężczyzn, W CELU WYUCZE­
NIA ZAWODU KIEROWCY.

Przedsiębiorstwo pokrywa koszt kursu 1 gwaran­
tuje zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

W okresie trwania nauki kandydaci zatrudnieni

zostaną w charakterze ładowaczy do za 1 wyła­
dunku materiałów budowlanych.

Po zakończeniu kursu 1 zdaniu egzaminu, z wy­
nikiem pozytywnym, otrzymają oni pracę w za­
wodzie kierowcy, na nowych podwyższonych
stawkach wynagrodzenia.

Warunki przyjęcia; ukończone 21 lat, 1 klas

szkoły podstawowej, uregulowany stosunek do

służby wojskowej oraz dobry stan zdrowia.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogól­
nego „Zetbewu" — w Krakowie, ul. Wadowicka 10,
przyjmie natychmiast ROBOTNIKÓW NIEKWALI-

FIKOWANYCH, MURARZY, CIEŚLI 1 BETONIA­
RZY. — Kandydaci muszą mieć ukończony 18 rok

życia. Dla pracowników zamiejscowych bezpłatny
hotel oraz odpłatna stołówka. — Przedsiębiorstwo
zapewnia wszystkie świadczenia socjalne I bytowe
stosowane w budownictwie. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia w Dziale Zatrudnienia i Plac —

w Krakowie, ul. Wadowicka 10, pokój nr 415.

nia Rodzinna, 11.55 Kom. o st.

wód, 12.05 Wiad., 12.10 Koncert z

polonezem, 12.45 Rolniczy kwa­
drans, 13.00 Pleśni Cl. Debussy’ego
— śpiewa Janinę Micheau , 13.20
EJ nie żałuj — mel. lud., 13.40

Więcej, lepiej, taniej, 14.00 Wier­
sze poetów rzeszowskich, 14.10

Muz. poi., 15.00 Wlad„ 15.05 Z ży­
cia Związku Radzieckiego, 15.30
Dla dzieci — mi. — „Dzieci pana
Astronoma” — słuch., 16.00 Po­
południe z młodością, 17.55 Wiad.,
18.00 Znajomi z anteny, 18‘.40 Mu­
zyka i aktualności, 19.05 Z księ­
garskiej lady, 19.20 Inicjatywy,
19.35 Świat muzyki, 20.00 Dziennik,
20.26 Kronika sport., 20.40 Spotka­
nia z operą — „Wilhelm Tell”,

21.20 Rozmowy o wychowaniu,
21.30 Paweł 1 Wirginia — słuch.,
22.00 Ludzie 1 kontynenty, 22.20

Ork. rozrywk. 1 tan., 23.00 Dzien­
nik, 23.10 Wiad. sport., 23.15 Ork.

tan., 24.00 Wiad. 0 .05 — 3.00 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

PROGRAM II

5.00 Muz., 5.30 Wiad., 5.35 Tr. z

Rzeszowa, 5.45 Muz., 5.59 Próg,
pog., 6.00 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy, 6.20 Gimn.,
6.30 Dziennik, 6.40 Opinie ludzi

partii, 6.50 Muzyka 1 aktualności,
7.15 Próg, pog. , 7.16 Muz., 7.30

Dziennik, 7.50 Muz., 8.10 Aud. dla

mlodz., 8.20 Temat dnia, 8.25 Próg,
pog. , 8.30 Wiad., 8.35 Świat i my,
8.55 Koncert z nagrań Ork. Rozgł.
Wrocł., 9.30 . Wiad., 9.35 Przegląd
czasopism reg., 9.45 Pol. tańce

lud., 10.00 Muz., 10.25 Rzeczywis­
tość — pow. J . Putramenta, 10.45

Koncert, 11.55 Kom. o st. wód,
12.05 Z kraju i ze świata, 12.25
Koncert z taśm nadesł. przez Ra­
diofonię Radziecką w ramach

wym. międzynarod., 13.00 Mel. 1

piosenki z poi. filmów, 13.25 Pa­
trząc z uporem w niebo, frag. z ks.

„Powstanie warszawskie”, 13.45
Koncert dla wczasowiczów, 14.30

Kalejdoskop kult., 15.00 Wietnam

walczy 1 śpiewa, 15.20 Harcerskie
lato w Olsztynie, 15.50 Towarzysz
Marek — aud., 16.00 Wiad., 16.05
Tr. z Rzeszowa, 17.00 Aud. aktu­
alna, 17.15 Rytm... taniec... pio­
senka, 18.00 Dziennik krak., 18.10

Elektryczne rytmy, 18.30 Radlo-re-

klama, 18.30 Widnokrąg — wy­
darzenia, opinie, refleksje ze

świata nauki, 18.45 Z nagrań W.

Sofronlckiego, 19.00 Wiad., 19.07
Nowe płyty w PR, 19.30 Zespół
Dziewiątka, 20.00 Muz., 20.19 „Zna­
czy kapitan” — pow., 20.29 Muz.,
21.00 Z kraju i ze świata, 21.27

Wiad. sport. 21 .31 Podróże mu­
zyczne, 22.01 Antyk w muz. kom.
franc. 22.38 Kalevala — fiński e-

pos lud., 22.53 Wieczór ballad,
23.15 Przeglądy 1 poglądy, 23.25
Z muzyki renesansu, 23.50 Wiad.,
24.00 Hymn.
Program na UKF

16.06 Spotkanie z Reną Rolską,
16.20 Opowiad. E. Caldwella pt,:
„Zaloty", 16.35 Muz.

ELEWI Z JA
10.00 Polskie filmy TV z serii:

t,Kapitan Sowa na tropie" 2 ode.

1) „Termos" 2) „Szantażystka”, g
10.55 — 16.45 — Przerwa, 16.45 a

Program dnia, 16.50 Wiadomości, B

16.55 Telekram, 17.05 „Żebracy", B

17.25 „Kronika 50-lecia Kraju H

Rad” — rok 1920, Interw., 18.00 g
Międzynarodowy Festiwal Zesp. S

Amatorskich (z Kiszyniowa). 19.C0 g
Czas 1 ludzie — rep. filmowy, |
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, |
20.05 Trybuna Telewizyjna, 20.40 I

„Zwali go Al Capone" — film f

jugosl., 21.45 Magazyn Medyczny I
22.15 Dziennik, 22.30 Program na ||

Jutro. g

SYREK Stanisława, Tar­
nów, Klikowska bl. 7 m.

24, zgubiła legitymację
służbową, wydaną przez
Prezydium MRN w Tar­
nowie oraz legitymację
związkową, wydaną przez
Związek Zawodowy Pra­
cowników Służby Zdro­
wia w Krakowie.

Podziękowania
WSZYSTKIM, którzy od­
dali ostatnią posługę tra­
gicznie zmarłemu nasze­
mu Ojcu Karolowi Zają­
cowi, składamy serdecz­
ne podziękowania. Córki
z rodziną. Ch-131567

RADZIE Zakładowej 1
Komitetowi PZPR kopal­
ni „Sobieski" oraz Wszy­
stkim, którzy okazali
nam pomoc 1 współczucie
po śmierci Stanisława

Bomby składamy — ser­
deczne podziękowania —

żona i rodzina.

WSZYSTKIM, którzy od.
dali ostatnią posługę —

blorąc udział w pogrze­
bie naszej nieodżałowa­
nej Matki 1 Żony Euge­
nii NagórzańskieJ — skła­
damy serdeczne podzię­
kowanie. — Mąż i dzieci.

Różne

PRZEPRASZAM gorąco
kontrolerów społecznych
PKS — Oddział w Wado­
wicach, Ob. Ob. Włodzi­
mierza Piechockiego 1
Kazimierza Sadka — za

zniewagę. Jakiej dopuści­
łem się w stosunku do
Nich w dniu 4 Iipca 1968
r.» w autobusie PKS, Ja-

dącym z Rzyk do Wado­
wic. Czesław Gzela, zam.

Inwałd nr 425.

U schyłku sezonu

taniej o 35 proc.
Już od dnia 23 Iipca br. do 24 sierpnia br. moż­
na kupić o 35 proc, taniej niektóre artykuły jak:

♦ BLUZKI bawełniane damskie, dziewczę­
ce I dziecięce

♦ TKANINY KOSZULOWE bawełniane

♦ TKANINY SUKIENKOWE szyfonowe jed­
wabne i drukowane

♦ SZALE jedwabne
♦ KRAWATY jedwabne
♦ APASZKI z włókien syntetycznych.

Do nabycia w sklepach detalicznych MHD i PSS
na terenie miasta Krakowa i Nowej Huty:

♦ BLUZKI BAWEŁNIANE damskie, dziewczęce i dziecięce
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMi - ul. Szewska 6,

ul. Floriańska 17 — ul. Grodzka 20 — Rynek Podgórski 13 — ul. Dłu­
ga 25 — ul. Marka 20 „Dom Dziecka” — Rynek Główny 36 „Gallux”

PSS KRAKÓW — ul. Floriańska 13 — ul. Długa 23 — ul. Podwale 7 — Ry.
nek Główny 30 — Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Teatralne bl. 3.

PSS NOWA HUTA — oe . Słoneczne bl. 13 — os. Jagiellońskie bl. 1

♦ KRAWATY JEDWABNE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEŻOWYMI - Rynek Podgór­

ski 13 — Rynek Główny 36 „Gallux” — ul. Floriańska 13

PSS KRAKÓW — Rynek Główny 5 — ul. Podwale 7 — ul. Mogilska 70 —

Rynek Główny 30

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl, ł - os.

Teatralne bl. 3 — os. Kolorowe bl, 3

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 1S — os. Jagiellońskie bl. t

♦ SZALE JEDWABNE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEŻOWYMI — Rynek Pod­

górski 13 — Rynek Główny 36 „Gallux” — ul. Sławkowska 21 —

ul. Limanowskiego 13

PSS KRAKÓW — ul. Floriańska 13 — ul. Pstrowskiego ee — ul. Podwa­
le 7 — Rynek Główny 30 — ul. Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl. 4 —

os. Teatralne bl. 5 — os. Kolorowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 13 — os . Jagiellońskie bl. 7

♦ APASZKI Z WŁÓKIEN SYNTETYCZNYCH
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEŻOWYMI — Rynek Podgór­

ski 13 — Rynek Główny 36 „Gallux” — ul. Sławkowska 21 — ul.

Limanowskiego 13

PSS KRAKÓW — ul. Sławkowska 12 — ul. Bohaterów Stalingradu 23 —

ul. Podwale 7 — Rynek Główny 30 — ul. Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl, i -

os. Teatralne bl. 3 — os. Kolorowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 15 — os. Jagiellońskie bl. 7

♦ TKANINY KOSZULOWE BAWEŁNIANE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEŻOWYMI

_ Rynek Głów­
ny 46 — ul. Szewska 6 — ul. Floriańska 15 — ul. Floriańska 43 —

ul. Krakowska 20 — Rynek Podgórski 10 — ul. Boh. Stalingradu 42,
ul. Wiślna 6 — ul. Pstrowskiego 5 — ul. Świerczewskiego 6

PSS KRAKÓW — ul. Podwale 7

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie — os. Stalowe bl 5, os. Górali bl. 8

PSS NOWA HUTA - os. Słoneczne bl. 9

♦ TKANINY SUKIENKOWE szyfonowe jedwabne i drukowane
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEŻOWYMI — Rynek Głów­

ny 46 — ul. Szewska 6 — ul. Floriańska 15 — ul. Floriańska 43 —

ul. Krakowska 20 — ul. Świerczewskiego 6 — Rynek Podgórski 10 —

ul. Bohaterów Stalingradu 42 — ul. Wiślna 6 — ul. Sławkowska 3 —

ul. Pstrowskiego 3

PSS KRAKÓW — ul. Szewska 23 — ul. Zwierzyniecka 25 — ul. Floriań­
ska 42 — ul. Bohaterów Stalingradu 25

MHD NOWA HUTA — os. Centrum B bl, I - os. Centrum C bl. 6

PSS NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 9

oraz w sklepach MHD I WSS na terenie woj. krakowskiego.
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPOWI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie
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